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„Bałtika'' na Atlantyku 
MOSKWA (PAP). - Agencja liczne depesze od obywr.teli 

TASS podaje kolejny meldunek Stanów Zjednoczonych, którzy 
grUJpy prasowej, towarzyszącej proszą go o spotka.nie, a także 
premierowi Chruszczowowi w depesze od zagraniczmych dzien 
drodze na sesję Zgromadzenia nikarzy oraz towarzystw rndio-
Ogólnego NZ. Dcmiesienie ~o wych i telewizyjnych z prośbą, 
brZlmi: by udzieli! odpowiedzi na przc:o-

Poklad stat;ku „Baltika", 12 słane przez nich py1ania doty­
wrzesnia. Dziś o godz. 10 ran0, czące zbJ.iżajacej się sesji Zgrn 
według czasu na statku, pe madzenia Ogólnego NZ ora;>; 

ltok XVI Łódź, wtorek 13 września 1960 roku Nr 218 (ł293) mi111ięciu Przylądlka Kornwalii- innych problemów międzyna.ro-
skiego „Baltika" wypłynęła na dowych. Toteż :r. S. Chru.>Z" 
Ocean AHantycki. Nad na- czow ma coraz więcej pracy. 

VI Plenum 
KC PZPR 

Wspólne oświadczenie 
szym statkiem raz po raz Wszystkie delegacje pochło-
poiawiają się samoloty. To nięte są pracą i czują się 
zagraniczni korespondenci i I doskonale . 
operatorzy filmowi obser- „Bal tika" przepłynął jut 
wują statek', dokonują je- 1.290 mil i ma. jeszcze do prze­
go zdjęć. Gdy dopływamy do bycia 2.960 mil przez Ocean 

delegacji partyjno-rządowych Kanału la Manche, N. S. Chrusz Atlantycki. 
cz<YW W)"slal depeszę do prezy­
denta Francji generała dt) 
Gaulle'a i do premiera Wiel­ \Yizyła prezesa 

Rady Ministrów 
WARSZAWA (PAP). 

W dnii1 13 bm. rozpoczyna­
ją się obra,dy VI Plenum 
KC PZPR. 

Polski i CSRS nizmu i remilitaryzacji NRF, z kiej Brytanii, Macmillana. 
calą pow8gą ponownie ostr1'egR- w depeszach tych Chruszczow 
ją przed tym nie)J.ezpieczoeń- przeslal serrleczne 7.yczenrn na 
stwem i oświadczają, że nie po- rodom Francji i Wielkie) Bry­
zostaną wobec niego bierne. tanii, wyrażając równocześnie 

Pl!'rządek dziellllY 
duje: 

przewi-

1. Bie:iące pro-blemy rol-

{ 

Z ~~~::ozda,nie z buka-
• reszteńskicj narady i.iar­

iil komuni·stycznych i 
. J'O botniczyc h. 

_, __________ _ 

Na za.proszenie KC PZPR i 
rządu PRL w dniach od 5 do 10 
bm. bawiła w Polsce z wizytą 
przyjaźni delegacja KC Komuni­
stycznej PartJi C7..echosłowa·cji i 
rządu CSRS pod przewodni­
<:twem I s-ekr•eta•rza KC KPCz i 
prezydenta Republiki, Antonina 
Novotnego. 

•W czasie wizyty odbyly się 

rozmowy między czołowymi przed 
sfa.wicielami PZPR ()l'aZ rządu 

Odroczenie nbrad Rady Beznigczeństwa 

Nowy spisek kolonizatorów 
przeciwko Lumumbie 
czy kamp·ania pogłosek? 

NOWY .JORK (PAP). - W 1><>niedziaJek o godzinie 20 
rozpoczynaj<\ się Pili.te z ke>lei obra,dy Racly Bezpieczeń­
stwa w sprawie Konga. Ja.k wiadomo, obrady te za­
cząć się miały w ubiegłą sobotę, lecz zostały odrocwnc, 
by umożliwić uczestniczc nie w nich delega.cji rząilu 
kongi,iskiego. 

Warto w związku rz; tym za­
cytować komentarz Agencji 
Fraince Pre~se, która pisoze: „\V 
kołach ONZ w Nowym Jor](u 
podkreśla ,,;ię, że odroczenie 
<'>brad nast,1pito glównie z po­
wodu wiadomości, jaka na­
cieszla z Konga o utworzeniu 
nowego rz.;.1du premiera Ileo, a 
niil dlatego, by umożliwić dele­
gacji Lumumby przybycie na 
ob1·any. Caly rapo„t sekrPhirza 
aencralneg<l Hammarskjoel na -

Z pobytu w Anglii 
.polskich 

okrętów wojennych 
PORTSMOUTH (PAP) . - W 

niedzielę, w trzecim dniu poby­
tu polskich okrętów wojen­
nych „Wicher·', .,Bóbr" i 
„Mors" v.r Portsmouth, dowódca 
ze•polu komandor Mielczarek 
wydat na pokładzie okrętu fla­
gowego „Wicher" oficjalny 
ob_iad, na który przybyli: do­
wodca bnzy marynarki wojen­
ne; w Portsmouth admirał 
Manley Power. dowódca gan1i­
W'!lll w Portsmouth ko.mandor 
Kelburn oraz lord major miasta 
Portsmouth, G. J. HorLo·n . 

Po południu liczni mieszkań­
cy Portsmouth oraz wielu Po­
laków z Anglii Południowej ko 
rzystając z pięknej pogody 
zwied.oili okręty poJskie. Dla 
wielu Polaków zamie,o;z,kalych 
'W Anglii wizytH ta była pierw 
szym od kilkunastu la•t zetknię­
ciem sie z ojczyzn~. 

We wtorek, 13 bm. <> godz. JO 
okręty polskie odpływają do 
Gdym. 

Rzymsl{ie 
pod fym 
tytułem 

rozpoczynamy 
dziś drul\ 
felietonów 

Zofii 
Tarnowskiej 
patrz str. 2i 
Na zdj11ciu: w 

okolica.eh Placu 
Weneckiego - auta 
turystów. WlaśGi­

ciele wozów z ma 
Paml w rc;ku bieg­
ną na „podbój sta­
rożytności"„. 

kootynuuje AFP - który sta­
nowi podstawę pracy piątej 
debaty Rady Bezpi„czeństwa, 
skierowany jest przeciwko 
Lumumbie jatrn premierowi". 

•W poniedziałek, w godzinach 
wi·eczornych, a więc przed rozpo 
częciem pm1iedzenia Rady Bez­
pieczeństwa ag·encje zachodnie 
nagle zaczęły wysyłać w swi.a·t 
tzw. „błyskawice" (depes·ze ex­
tra-ważne i pilne): „Lumumro 
Are.,z.towany'', „Nowy pr-e1ni.er 
I'-.onga, Iteo, o.5wiadczyl dzienni­
karzom, że Lumumba zostal are· 
sztowany na rozkaz Ka,Ravubu" 
„Lumumba zostal zamknięty w 
w·ęzieniu ·wojskowym w obozie 
LPopolda pod Leopoldville" 
„Wojujący premier Lumumba 
przegrał z pali.tyki.em Kasavubu" 
(France Presse). 

W dwie godziny później Agen­
cja Reutera zami·eści!a oświa.d~ 
czenie ministra in.formacji rządu 
Lumumby, że pogloski te są „cal 
kowicie fałszywe". 
Pół godziny później Agencja 

Belga nadała w1r.domość, że Lu­
mumba jest wolny. 

Do tej chwili nic wiemy jesz­
cze, jak sviuacja naprawdę wy­
glądała . Wiemy natomiast, że w 
godzinach r7..-ekomego areS>zlowa­
nia Lumumby, przedstawiciel se 
kretarza generalnego ONZ w 
L·eopo.\dville, Dayal, rozmawial z 
Kasavubu na lemat otwarcia raz 
glośni radio·wej. 
że rozgłośnię o1warto odczyi.a­

' iem orędzia ONZ do ludnoś-::i, 
w którym to oręd.ziu usilow:ino 
}ej wvt.Jumaczyć, że radio zosta­
ln uprzednio zamknięte „w inte­
resie pokoju i )J.ez.piec7.ei1s·twa", 
a obecnie moż.e być otwarte, po­
nieważ, sytuacja ·się uspokoiła" . 

z,e z~powicdziano jej, iż pr-8zy­
dent Kasavubu wyglosi w god.zi­

(Dal.szy ciąg na sbr. 2) 

PRL a delegacją partyjno-rządo­
Wfl CSRS. 

R>zmowy prrebieg<J.ly w atmo­
sferze przyjaźni i pelnego wza­
j-emnego zroz.umienia. Obie stro­
ny z.godni·e stwierdziły, że bra­
te·rska wspólpraca między PRL a 
CSRS oparta o zasady proleta­
riackiego internacjonalizmu, o 
wspólnotc idei i celów rozwija 
się pomyślnie w interesi-e obu 
krajów, obozu socjalizmu i sprn­
wy pokoju. Wyniki dotychczaso­
wej współpracy stworzyly prze­
słanki dla jej dalszego rozwoju z 
korzyścią dla narodów Polski i 
Czecbosło·wacji. 

Wspólnie ze Związkiem Ra- nadzieję na współpracę z rzą­
dzieckim (}bie strony walczyć bę- darni i delegacjami Francji 1 

dą o rozwiązanie probl·emu nie- ;;".~elk~~~z~?;:;1~~ii w::"'żn~~wi~~~= 
mieckiego i oś":'iadczają, w g.ri- blemów. jakie ,,toją przed XV 
towe są zawr~ec trakta~ po.ko.io- sesją Zi:t~nrn 8 dzenia Ogólnego, 
wy z obu panstwa·n>.1 n!em1eck1- n ~właszcza w rozwiązaniu pro­
m1, a w razie n1emoznoSc1 os1ąg-1 blemów rozbrojenia. 

(Dalszy ciąg na str. 2) N~kita Chruszczow otrzymuje 

I Obic delegacje stwierdziły, 
że naJi<;totniejszą cechą o­

becnej sytuacji międzynarodowej 
jest stale rosnąca przewaga sil 
pokoju nad silami wojny. Decy­
dującym elementem tęj prz·ewa­
gi joest istnienie i rozwój świa-

Walter Ulbricht przewodniczącym 
Rady Państwa NRD 

BERLTN (PAP). - W poniedzia· 1 Na w!ltępie obrad Izba Lndi!wa 
lek przed południPm na,iwy?.sze NUD uczcila pami.ęć zmarłego w 
pnc-clstawiclelstwll ludowe NRD - ubieglym tygo<lmu prczyden•ta 
Izba Ludowa, zebrała się na. XIV Wilhelma l'iccka. 
pos•iedzenie. Na posiedzeniu Izby Ludowej 

Przed studiami 
politechnicznymi 
~ółroczne praktyki 

towego systemu socjalistyczne­
gD; jego zjednoczona s. iła - a 
przede wszystkim potęga pierw­
szego czołowego pat'istwa socja­
listycznego - Związku Radzie­
ckiego jest w stanie skutecznie 
przeciwstawić st<; silom zimnej 
wojny i agresji i utorować dro­
gę do utrwalenia pokojuwego 
w~'JÓlistnienia narod<'iw. WARSZAWA (PAP). W na<l-

Pokojowe wspólistnicnie jest chodzącym roku akademickim 
bowiem j<:!Oyną drogą, jaka mo- na uczel1niaoh t.echnicznyeh 
re uchronić ludzkosć prz.ed no- wprowadza się sze•reg isitotnych 
wą wo.j'llą świa·tową, która przy zmian. zmier?..ających do ulep­
nioslaby niezmierzone nieszczę- 11z0nia i unowocz.eSn icnia pro­
śc'a wszystkim na.rodom. C<*>U nauczania. Przede •ws:zysit-

Obie strony oświa·d.czają. że le- kim na n~ektórych wydziałach 
ninowskie zasady pokojowego politechnik wprowadza sic; ty­
wspólistnienia państw o różnych tul.em eksP'eumentu dla abs>ol­
ustrojach społecznych stanowią i wentów szkól średnich. któr-t.Y 
nadal stanowić będą generalną zostali pp:.yjęcl r.a I rok s~u­
linie polityki zagranicznej Polski ciów. p<)Jrocznc praktyh."i. w za-
' czechoslowac·i. kt.1dach pt'IX!u•kcy1f!YCh pr-z.ed 

l rozpoc-zęc1em studlow. 
Agresywne siły imperializmu, . . . 

a zwłaszcza wpływowe ko.Ja w W c?..a.~:e_ polrOC'Z;.ne.i praktyki 
USA oraz 5iły milill'lryzmu "'! przym.!t '!l?zymerow!e wtrud:i-;e­
NRF, nie chcą jednak pogodi-ić m będą. l":·~o pracowmcy. f1zy­
s!ę z obecnym rozwojem SY'tua- ci.m na .ro7..ny0h stanow1";ka<-;h 
ej' na świecie. Przejawem cizia- PTodukcyyn~h. a 'PO 1e.1 zak~n­
la.nia tych si! byly 111 . in. fakty czemu 1'llJ'eCJalT1a .kom1sJA_ zloz~ 
naruszania podstawowych zasad n~ .z przed15_t,aw1c1el! _poh1echlll­
suwerennosci pai'istwowej przez ln i d.~reko:n zakładólw dokona 
pr~wokacyjne loty szpieg1Jwskie oceny mh ;pracy. 

obecni byli s.z~fo.wie I członkowie 
baw!'}cych w NRD dell'gacji J>a.r­
tyjno-r7.ądowych Jcrajów socjali-
stycznych, którzy brali udział w 
uroczy.i;;tościach żałobnych . 
Przewodniczący Izby Ludowe.i 

Joha,nnes Dieckmann \JZasadnił 
projekt u9t,a,wy w sprawie utwo­
rzenia Ra.dy Pań,twa w NRD. 

Izba Ludowa Nł'oD zatwierdziła 
jednomyślnie usta1wę o utworze­
niu Rady Pa1lstwa. W dalszym 
głosowaniu zaaJ)'robowano w:vsunię 
te ka.ndydatury na pr7.e-wodniczą­
cego, wiceprzewodniczących i sr­
kretarza Rady P11li.5twa. S('1kreta­
rzem Rady Pań„twa został wybra­
ny Ott.o G-Otschc. 

Nowo wybrany prze.wo,dniczący 
Rady Państwa. ''Valtcr Ulbi·l<:ht po 
rl'liękował deputowanym za zaufa­
nie, które znalazło tak sprmtanLcz­
ny wyraz, 

W czwartek 15 bm 

mgr Marian Olejniczak 
dyrektor Obsługi 

Ratalnej 

Sprzedaży 
samoloWw USA, ingerowa.nie w 
sprawy wewnętrz.ne innych 
pańsLw i kroki podejmowane w 
celu utrzymania kolonializmu. 
O>ie strony zdecydowanie potę­
piają te działa<11ia. 

Na Politechnice Łódzkiej -
wY'dz. włókienniotwa - wszy­
scy matui:zy.ści przy.iecl na I r0t;: 
studiów od 1 paźciziernika ro.:- ł 
pOCT:llą praoe w zakładach wló- I 

W LODZI 
ZASIĄDZIE PRZY 

NTU 303-04 
SZCZEGóLY JUTRO! 

kienniczych. 

w Afganistanie 
Indiach Cejlonie 

WARSZAWA (PAP). - 14 bm. 
udaje się z wizytą do Afgani­
stanu, ll"dii i Cejlonu prezes 
Rady Mini·strów Józef Cyran­
kiewicz. 

Wraz z premierem udHją i;fę 
do wyże.i wymienionych kra­
jów wiceminister spraw zagra­
nicznych Marian Naszkowski i 
wiceminister handlu zagranicz­
nego Jar:usz Burakiewicz. 

·wyjazd premiera J. Cyran• 
kiewicza do Afganistanu, sta• 
nowi rewizytę premiera Kró­
lestwa Afganistanu M. Dauda, 
który przebywał w Polsce w 
1957 r. 

Premier J. Cyra'!lkiewic-z przy 
jął zaproszenie premiera J. 
Nehru do zlożenia wizyty w 
Indiach. 

Wizyta na Cejlonie rnłstępuje 
w wyniku ponowienia za;prosze 
nia do odwiedzenia tego kraju 
w~rstosowanego w S\voim cza­
sie przez tragic„nie zmarlez,o 
premiera Bandaranaikę, przez 
obecnego premiera panią Sri­
mavo Bandaranaikę. 

Premierowi towarz;vszye bę­
dą: dyrektor protokółu dyplo­
matycznego MSZ ambasador J, 
Grudzii'iski, kierownik rlepartq­
mentu w MSZ ambas~dor Z.. 
Wolniak oraz dyrekl(lt' gabinetu 
prezesa Rady Ministrów A, 
Mrugalski. 

·wizyta premiera .T., Cyran* 
ki•?Wicza w trzech krajach azia 
t~·ckich przyczy1,i się clo za­
cieśnienia Rtosunków przyjazni, 
rozwijających się pomyślnie 
miedzy Polsk;i Rzeczapo;pol!tą 

Ludową a Af;::a.nlstanem, India­
mi i Cejlonem. 

Trzęsienia ziemi 
na Okinawie 
i Alasce 

NOWY JORK (PAP). ~ Na 
japo11skiej wyspie Okinawie i 
na póll~yspie Alaska za.notcw.•a­
nn nieznaczne tr7.ęsieni'3 ziemi. 
Wyrządzc>ne szkody były bar-< 
dzo niewielkie. 

Obie delegacje wyrażają prze­
konanie, że podstawowym i ,:iil­
nym problemem obec•11ej doby 
jest powsz·echne i cal.kowit.a rot1:­
brojenie, które stanowi najpew­
niejszą drogę do 7..ahezp1ecz.ei1ia 
trwałego pokoju. Dla1ego 1eż 
PRL i CSRS udzielają pełnego 
po.parcia propozycjom rządu 
ZSRR w sprawie powszecbn-ego 
i calkowitego roz.broj•enia. 

Setki tysięcy widzów ••• 
Setki tysięcy oklasków! 

Rządy PRL i CSRS poparly 
wniosek rządu Związk4 Radzie­
ckieg~. aby na XV sesji Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ rozpa­
trzony zost.a.l - z udziałem glów 
państw lub sz-efów rządów -
s-ta111 realizacji rezo.[ucji XIV se­
sji o powszechnym i całkowi.tym 
rozbrojeniu. 

Obie · dek-gacje wyrażają na­
'dzieję, ż.e ONZ spełni swój obo­
wiązek i n.ie dopusci do zaprze­
pasz::zenia hist.orycznoej szansy 
uwo-lnienia świata od wyścigu 
zbrojeń· i groźby wojny. 

Szcz.ególne za.niepokojenie na­
rodów wywołuje w chwili obec­
nej sytuaoeja ·w NRF. Odwoetowa 
i rew:izjomstyczna polit.yka rządu 
NRF. pospi,eszna militaryzacja, 
proces uzbrajania Bundesw'.Ohry 
w broń atomową i rakie1ową 
znowu zagrażają pokojowi Eu­
ropy i świata. 

Pol.>k« i Czechosłowac·ja k1óre 
niejednokr-ot.nie przest~zegaly 
przed konsekwencjami rewizj-o-

«.roni ha 
wyp11dków 

W<."7,ora.j, na ul. To.kai-zewskle<go, 
raipto."."'nie w!JLegła z ch-odn.'•ka na 
iezc10;ę 3-le1ala Ewa Kun'cf<a (To­
ka1'Z'0wsok'e<go. t>l. 112). Dzicwcz)n­
lca w-pa.dla port przejeżdżająca 
„Wa1·szawę" IB 0517, d-0zn1a.,ią<e o­
~ó!•1yich pobłuiecr;e-ń i \V1~t'Ju,ąsu móz 
gu. Przebvwa w ~itałl.l na Sipor-
t1~. Iii) 

„LOTNTCI'WO - JF.GO SJJ,A I ROZWOJ .JEST WE 
WSPOJ,CZP.SNYM swrncrn MIERNllHEM ROZWOJU I SJLY 
PANSTWA" - powied?.ial na. sobo<tnim spotkaniu z mieszkań­
cami Lodzi do·wódca Wo.isk Lotniczych i obrony teryiorialne.i 
p-lot, GEN. DYW. J. FREY-BIELECKI. To, c-0 zobaczyliśmy 
na niedzielnych poka.zach - cłlocia.ż stanowi tylko cz11ść moż­
liwości naszego Jotn~ctwa wojskowego i sporl.t>wego - świad­
czy na.ilepiej o sile i wielkim rozwo,ju na.sze.go kra,iu. 

W n.ie<'ł>:ielę już od samego rana setki tysięcy łodzian cią!-1'­
nęly w kierunku lotniska Aeroklubu - pieszo, tramwa,jami, 
samochodami. Widać bylo również samochody z Innych miast, 
wycieczki z Kielc, l{atowie i Wrocławia,„, 

Przed roz.poczęciem poka- .sikie.go - mini.,lra obrony na-
zów, na trybunę honorową rodowej, w momencie skl«-
wes·zla delegacja pariyjno- dania gratulacji grupie 'Pa-
rządowa oraiz go.s1podarze na- dochroniarek - po wykona-
szeg.(1 miasta i delegacje woj niu pnez nie _.keku z opóź-
s.kowe ZSRR. Czechoslowa('ji nkmy11:11 otwarciem spadGchro-
i NRD. Na zd.i<:ciu wi.!z:my nu. Oprócz minislra r}l1rony 
iem. b1:oni Mariana Sp;ych~l~ narodowej pr~b1li na lot.ni~ 

sko w Lublinku m. in. ~ekre­
tarz KC PZPR RyStard 
Strzelecki, prezes Aerok!ubu 
Polski Ludowej wicemimster 
Steran Anlosiewicz, ,,ekret~rz. 

Rady Pat'istwa - Julian Ho~ 
rodecki, przeds·tawiciele władz 
naczelnych, stronnictw poli­
tycznych, organizacji mł,1::lzie­
żowych ... Obecni byli równie? 
czlonkówic Knmi-lelu Lódz• 
kiego PZPR z Michaliną Ta„ 
tarkó'-\'llą-Majkowską na cze-· 
le i Prezydium Rady N:no::lo­
wej m. Lodzi - z Edwardem 
Kaźmierczakiem. R. G. 

(FQtoreporlaż z pokazów lo­

.łni-ezyeh ,.... pa.tr.z sirona 3). 
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wielkiej 
na 

Taksówki 
piątkę 

pa·rady 

CZYNNY' CODZmNNIE. 
OPR·OCZ SOBOT 

W G-ODjZINACB 10-12 

MAU POLIGLOCI 

L. ))fAJJElWSKA, ST. KAR­
WACKI: .Czy istnieje w 
Lodzi pr;mdszkole lingwi­
sb·cznc? CU:y w tym roku 
bi;dzie pro·wadzona nadobo­
wiązkowa .nauka języków 
obcych dla „pierwszaków" i 
innych ml&dsi.ych klas'/ 

RED.: Nauka języków 
obcych dla przedszkoluków 
wpra.wadzona została w ub. 
roku w kil.ku przedsz..li:olach 
;: inicjatywy kamitetów ro­
dzicielskich. Nic nie stoi na 
przes:lJ!wdzie, żeby i w tym 
roku, przy za.pe,vniernu s<J­
bie wyikwalifikowanego pe­
dagoga, niektóre przedszko­
la za zgodą OddzLlalu Przed­
SZJkf}]i Kuratorium m1a!ły po 
dobny charaikter. Jako zajęć 
programowych żadne przed­
szkole lódzikie jednak nau-
1d języków obcych prO<Wa­
dzić nie będizie. 

W roku s:zkolnym 1959-
1960 Kurator!.um zapoczątko­
wało w kilku szkołach ek.s­
perymentalne nauczanie jc;­
zvków obcydh od klasy l. 
Nauka ta będzie obecnie 
ko·ntynuowa.na tyibko w kla­
sach II. Na-ucw.nie młod­
szych l"OC"ZJni'ków może jed­
nak każda szikiola zorganizo­
wać we wla.snym zakresie 
w porozumieniu z komitetem 
rodzicielskim, jeżeli powsta­
nie grupa co najmniej 2() 
uczniów. 

KONIECZNE 
UZUPELNIENIE 

T. TOMASZEWSKA: W 
okolicy hali sportowej i 
priylegającej do niej Alei 
Politechniki za.pomniano o 
umieszczeniu koszy na śmie­
ci. Szczególnie teraz w cza­
sie trw&nia. kiermaszu wi­
doczne są nieprzyjemne te­
i;o skutki. 

RED.: Wyld.izlal Gosp~dar­
ki KomUllla1nej DRN - Pe.­
lesie, iktóiry n·ie zwrócił uwa 
gi na to niedO<J)aitrz-enle, z 
'Pewnością postara s;ę o 
uzupelnienie tych atrybutów 
pr<rządku, O'd których prze· 
chod111ie nie .powinni mieć 
okazji się odłzwyczajać. 
tłumaczenie się brakiem 
koozy stojących nie jest 
przekonywające. 

(Dokończenie ze str. !) 
nięcia porozumienia w tej mie­
r:ue zawrą, wraz z innymi pań­
stwami, traktat pokojowy z NRD. 

Obie strony - wspólnie ze 
Związkiem Radzi,eckim - pod­
kr·eślają lrnnieczno .ść rozwiązania 
problemu Berlina zachodniego, 
który stał się ogniskiem niepo­
k-·ju i napięcia w c·enlrum Eu­
ropy, odskocznią dla agresyw­
nych aktów przeci,wko NRD i in­
nym krajom socjalistycznym, te­
renem cornz częściej nadużywa­
nym do prowokacyjnych i anty­
pokojowych demonstracji. 

Obie strony uważają za konie­
czne i mo·żliwe rozwiązanie t·e­
go problemu drogą przekształce­
nia Berlina za<:hodniego w wol­
ne - zdemilita,ryzowane - mia­
sto. 

Polska i Czechosłowacja wyra 
żają ~lne poparcie dla polityki 
rządu NRD, dążącego do poko­
jowego i demokratycznego roz­
wiązania problemu niemieckie­
go. 

Naród polski i na.rody C:>:echo­
słowacji witają powstanie no­
wy<ch państw na kontynencie 
afrykańskim, znamionujące bli­
ski koni-ee syst.emu koloni.a.Jne­
go, darzą głęboką sympa,tią i po 
parciem sprawiedliwe dążenia 
każd.ego narodu do niezawisłości 
polHycznej i ekonomicznej. 

Obie strony potępiaj<J. akcję sil 
kolonializmu i neokoloniaolizmu 
podejmowane przeciwko naro­
dom, które wyzwolily się z jarz-

( ma kolonialnego, przeciwko zwy 
I ciqskiej rewolucji kubat'tskiej 

prueciwko niezawlslości Republi­
ki Kongo. 

lf Ob1e d·el-egacje bratnich par-
tii zgodnie stwierdzają, ż-e 

rozwój sytuacji międzynarodo 
wej w całej ro,zciągło.ści po 
twierdza słuszność wniosków za­
wa.rty<:h w deklaracji partii loo­
munistycznych i robotniczych o­
r::iz w manifeści-e pokoju, które 
stały się podstawowymi doku­
mentami programowymi między:­
na1rodow-ego ruchu komunistycz­
nego. 

Obie bratnie partie, stojąc nie 
zlomnie na pozycjach marksiz­
mu-l·eniin.izmu uważają, że pod­
stawą sukcesów osiąganych 
przez obóz socjaliS!tyczny jest 
jooność i zwairtość jego s·zere­
gów. Będą one konsekwentnie 

I umacniać jedno.ść międzynarodo­wego ruchu komunistycznego, 
zwalczać rewizjonizm, dogma-
tyzm i sekciarstwo. 

PZPR i KPCz podkreślają do­
niosłą rolę KPZR w twrirczvm 
rozwija•niu teorii marksizmu~le­
ninjz,mu i łączeniu jej z prakty-

Rzyn1skie wakacje (1) 

2 

Pod kołami wielkiej 
motoryzacji 

;..nioruch<>mlałe, Gpust<>szale w-0zy 11arkują 
11ym miejscu ... 

T/ ulisy Olimpiady .są domeną kolegów ;,wladajqcych'1 

.l'\. sportową stroną. Ja na.fo,miasl chcę odsłonić „lw-
walki" Rzymu. i innych miast, jako u.cze,stnilc wy­

cieczl~i na Olimpiadę, zwyk/,y turysta, któremu przyJ)a• 
dla w u.dziale oglądDlnie otwarcia wielkich igrzysk i jesz­
cze kilka biletów na„. boks. Rezygnując z dopingowania 
asów niemilej mi dyscypliny, poświęciłam nieco uwagi 
innym spra,wom i o tych opowiem. 

Jechaliśmy autokarami, połykając dziennie po 200-300 
ł więcej kilometrów. W ciągu sześciit dni przejechn1i.i­
my .ziemię c=echoslowacką, austriacką i włoską dą.i.qc 
cent1·alnymi trasami do celu podróży - Rzymu„. Jerl.>i,ym 
haustem chwytaliśmy wrażenia w Wiedniu. Klagenfur­
cie, Scmme1·ingu, We,necji, Bolonii, Padwi".'. Sienie i Flo­
rencji. S.ześć dni w Rzymie - to bardzo molo na p<;trze­
by gorUwego turysty, a prawie nic na potrzeby dzionni­
karza, który chcialby coś niecoś o tym i owym napi­
sać. Myślę jedna,k, że ten „tm·ystycz11 y przekładaniec" 
:uwierać będzie trochę cie-kawostek godnych uwagi czy­
telnika. Jale wiadomo - podróże kształcą. Wróciłam więc 
nieco dokształcona np. w wiedzy motoryzacyjnej i... han­
dlowej. I tym doznaniom poświęcam pierwsze korespon­
dencje . 

z .fantastycznym ruchem kołowym zac.zęliśmy się o­
swajać w Austrii. na glównych szosru:h, po których 
mknąc z szybkością u. nas nie przewidywaną, mijały nas 
tysiące wozów ró,żnego „asortymentu". Mimo to, w Wie­
dniu poczuliśmy się jak sparaliżowa.ni. Nasze aut;;kary 
nie miały gdzie za.parkować. Wszy.5tkie ulice centra,lne 
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ką, wysoko oceniają one znacze­
n' z boga~ych doświad<:reń KPZR 
dla działalności obu bratnich 
pa,rtii i dla budownictwa socja­
listycznego obu krajów ora.z dla 
całego międzynarodowego ruchu 
robotniczego. 

Obie d.elegacje uzgodniły, że 
rGwn'·eż nadal będą rozwijać i 
pogłębiać braterską wspó1pracę 
między obu partiami oraz nadal 
rozszerza{) wymianę delega,cji ro 
boczych i innych delegacji pair­
tyjnych. 

Ili Obie delegacje zgodnie 
I stwierdzają, że ścisla 

tvspulpraca gospodarcza i wza­
j ernna braterska pomoc państw 
socjalistyc21!lych stanowią ważny 
czynnik wszechstronnego rozwo­
ju i posiadają wielkie znac:uenie 
w przyspieszaniu przemian spo­
łecznych w obu krajach. 

Dotychczasowe pomyślne wy­
niki pra•cy Polsko-Czechoslowa­
~kiego Komi.tetu Współprncy Go 
spodarczej oraz organizowana w 
ramach RWPG wielostronna koor 
dynacja persp,ektywicznych pla­
nów rozwoju gospoda·rczego roz­
szerzają podstawy do dalszego 
rozwijania współpracy gospodaq-­
czej . 

Organ.om planującym obu kra­
jóYv zl·econo, zgodnie z zalece­
niami Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej, współpracować 
przy ko,ordynacji p_lanów p-er­
spektywic7,nych tak, aby nastą­
piło lepsze zabezpiecuenie wza­
jemnych potrzeb, dalsze roizsz-e­
rzenie i poglębi,eni•e specjalizacji 
i kooperacji produkcji, w szcze­
gólności w pr:uemyśle maszyno­
wym. W tym celu będą równi-eż 
rozpatrzone niektóre zamierzenia 
inwestycji, przewidzianych w o­
bu krajach na ostatnie la.ta pię­
ciofa1tki 1961-1965. 

Biorąc pod uwagę ważne zna­
czenie miedzi dla perspekt.Y­
wicznego rozwoju ekonomild 
obu krajów, obie strony posta­
nowiły nawiązać wspólpracę w 
dziedzinie rozbudowy przemy­
słu miedzianego w PRL i pc­
lecily odpowiednim organom 
wyjaśnienie w najblirż.szym cza 
sie rzakresu i w·arlllllków takiej 
współpracy. 

Obie strony rzaakceptowa!y 
wnioski oprac·owarne przez 
p,oltSko - Ozechosłowa·cki Krnmi­
tet Współpracy Go,s.po,darceej w 
sprawie ro7.szerzenia współpra­
cy, specjalizacji i kooperacj, w 
zakresie przemysłu maszynowe­
go, chemicznego, hutniczego i 
innych gałęzi gospodarki naro­
dov:ej. 
Mając na uwadze, że zabez-

pieczenie rosnących potrzeb 

ludności wymaga dalsr.z;eg<.1 
szybkiego wwostu projukcji 
rolnej, obie strony, zgodnie z 
zaleceniami narady przedstawi­
cieli partii komunistyczny..:h i 
robotniczych w lutym br. w 
Moskwie ustaliły, że wymieniać 
będą do,;wiadczenia w d·ziedzi­
nie rozwoju produkcji rolnej i 
jej intensyfikacji. 

Obie strony uznały również 
za celowe zwięks:>:enie wymia­
ny towarów konsumpcyjnych, a 
zwłaszcza przemysłowych tnwa 
rów powszechnego użytku dla 
wzbogacenia asortymentu towa­
rów na rynkach wewnętr.zr.ych. 

Uznano za .konieczne dalsze 
rozwijanie bezpośrednich kon­
taktów wspólpracy międ'ZY 
instytutami badawczymi, biura 
mi konstrukcyjnymi i projekto 
wymi, jak również pomiędzy 

podstawowymi zakładami prze­
mysłowymi obu krajów. 

Dalszy rozwój współ.pracy bę­
dz ie miał także pozytywny 
wpływ na wyiniki współzawod­
nictwa ekonomiczneg'o między 
systemem socjalistycznym i ka­
pitalistycZltlym na korzyść 
so.cjalizmu. 

* "* 
Obie delegacje zgodnie stwie1' 

dzają, że kontakty kulturalne 
.między Polską a Czecho.slawa­
cją umożliwiły wzajemne glęb­
sze poznanie życia i post~p;,­
wych tradycji narodów obu ·kra 
jów i nawiązanie o,wocnej 
współpracy przy ro0wiązywaniu 
wspólnych problemów rewolucji 
kulturalnej. Równocześnie stro-
111y postanowiły nadal roz:>ze­
~-.zać wspól,pracę w dziedzinil' 
1kultury, szkolnictwa, nauk.i 
techniki . 

Obie st.rany wyrażają głębo­
kie pr.zelfona:nie, że wizyta cze­
chosłowackiej delegacji partyj­
no-rządowej w Po1sce przyczy­
ni się do dalszego umocnienia 
braterskiej przyjaźni i wzajem 
1nej wspólpracy obu krajów, jed 
rności i siły obozu socjalistycz­
nego, a tym samym przysłuży 

się debr.ze sprawie pokoju. I 
W imieniu KC KPCz i rząd'l.1 

CSRS I sekr€tar.z KC KPCz i 
prezydent Republilld Anto<nin 
Novotny za.prosi! deiegację par­
tyj.n-o-rządową PRL do zlożeni,,:i_ 

.wizyty w Czechosłowacji. 
Strona polska przyjęła zaprn­

sze:nie 'Z wielki,m zado,woleniem. 
·Data wi,zyty zostanie ustalona 
w terminie późniejszym. 

Oświadczenie ·podpisali: ze 
strony polskiej - W. Gomułka 
i J. Cyrankiewicz, ze strony 
czechosłowackiej A. Novoh.y ~ 
J. Dolansky. 

i sqsi.ednie; mniejsze, wy,pelnione były szczelnie parku­
jącym.i au.ta,m.i oso·bowymi. Ty/.klo wąs.ki przesmyk jezdni 
pozostawał dla przejeżd.tających. Po półgodzinnym krą­
żeniu nasi kierowcy znaleźli wreszcie miejsce gdzies ko­
lo dworca między wielkim domem towarowym a tar~ 
giem warzywniczym, tuż w sqsiedztwi.e wielkiego placu; 
przez który strnmieniami pędziły auta, wylewające się 
ja.k potoki ze wszystkich wylo.fów ulic. 

Cz/o.wiekowi prz!}zwyczajonemu. do łódzkiego ruc11u 
1tl!cznego (me w1a.domo dlaczego uznanego za wiel­
ki) wiosy stają dęba. z p1·zerażenia i bezrad11oś-

ci . Kiedµ wreszcie zori.eńlu.je się, że w tym pozornym 
galimatiasie uiicz11.11m rządzi żelazne prawo porządlcu -
nie może opanować jednak odruchu. niepewności i stra­
chu przed lwłami, mimo że przechodzi bezpiecznie po 
pasach przeznaczonych dla pieszych. Nie dowiedzialam 
si.ę, jaki jest ostatnio stosunek statystyczny ·ilości au.t 
do ilości mieszka1iców w Wiedniu, odnoszę jednak wra­
żenie, że 1:1. Kto żyw jeździ autem. Miasto ma ogrom­
ne kl-Opoty z parkowaniem wozów i regulacją śródmiej­
skiego ruchu. Nawe,t tunele licznie przekopane pod u.li­
cami nie rozwiązują sytuacji. 

Kolej bankru.tu.je. Gdzie tylko ma olcazję; zachęca 
ogromnymi napisami (na obiektach lwle.jowych): weź 
urlop od au.ta, - podróżuj koleją! Ale niewolnicy czt.e­
rech kółek 11ie ulegają kolejo,wej agitacji. Cala turysty­
ka odbywa się na kółkach. 

A w Rzymie - jedno wieLkie mrowislw. Kied11 czło-
. wiek patrzy ze wzgórza Janiculusa na Wieczne 

Miasto - odnosi wrażenie, że wszystko w dole po­
rusza się i prze·nosi z miejsca na miejsce. Komunikacja 
m.iejslca to tra.mwaje, trolejbusy i autobusy. Wystarczy­
loby to. Ale do tego trzeba dodać setlci tysięcy au.t pry­
watnych stałych mieszkańców Rzymu. i dzie·siqtld tysię­
cy aut turystów. Na szczęście, minw że rozjeżdżone to­
wa:rzystwo podjeżdza do siebie 11.a milimetry, 11ic nie 
dzw?e. s.ię niebezpiecznego. Na dodatek w to wszystko 
WJ~zdza1ą pro·wa·dzone przez młodych ludzi skutery, na 
kto„ych wdzięcznie siedzą bokiem mlode niewiasty. Bar­
dzo często trz11mają •na kolanach małe dzieci. Szybkość 
na nasze pojęcia drogowe - wysokomandatowa. Tam 
jednak nie obowiąztlje ograniczenie szybkości, bo niht 
by me zdążył na czas. Obowiązuje natomiast żela.rna 
dyscyplina r1tchu. Prawdziwymi mistrzami w Tcierowaniu 
ntchem są policjanci. Wylwnują zupelnie nie.zrozu~niałe 
dla, nas ruchy obydwoma rękami, dłońmi, przedramie­
niem, raz nad jedną ra.z pod drugą ręką lub odwrotnie· 
poma,ga.ją sobie gwizdkiem i ja.koś wszgstko jedzie. Be~ 
korków, bez mandll>tów, bez wymyślania na siebie od 
rod.zi,nnych koligacji. 

I przechodnie . W tym wszystkim są zupelnie bezpie­
czni, posłuszni sygnałom świetlnym i miejscom wyzna­
czon:ym na przej.~cia. Tylko na tych przejściach nie wy­
s/w,Jwje mu z bocrnej itlicy u.prost pod nogi - au'.o. 
Auto (albo dziesięć), cze/ca aż przechodzień przejdzi,e. Do 
tego się nie"•te,ly vrzyzwyczaiłam przez kil/,w dni rzym-
skich wa.kacji „. · 

A kiedy grozić nam będ.zie dalszy; niepowstrzyma.n11 
rozwój nowego niewolnictwa pt . „wl'a.•ne auto", to pro­
ponuję delegować kpt. Rolbieckiego na u;alcacje do Tlzy­
mu po nowy, „naukowy" kierunek rozwiązywania kon­
fliktów pomiędzy czlowie,kiem „pieszym" i „zmotoryzo-
wamym"„. ZOFIA TARNOWSKA 

* w ... odwrocie 
Centralne pokazy lotnicze ja.kie oglądaliśmy w niedzl~ę 

na LubHnku wymagały s1>rawn ości nie tylJtQ naszych lotnikow 
i obsługi technicznej. Łooź zd!awała. niełatwy egzamin prze­
transport<iow1anri.a p1~.i:eszło 350- tysięcznej r.-.eszy widzów, ich 
zaopatrzenia Hp. 

Przewieźć IlU\S.QIWYlllli śl"<ld­
kamj lok<Jomocji i samoch<J<ta­
mi tak o'lbrzymią ilość luclz.i 
(przeszło J>Ołowę mieszkańców 
Ł-Odzi) nJie jes~ rzeczą ani ła­
twą, ani pr<Jstą. Tra,mwaje i 
autobusy miejskie, tabo.r za­
kładów pra.cy i instytucji 
wcią!l'nięty do tego „olbrt:y­
miego rydwanu" zdaly eg:za­
miin co najmniej na czwórl;ę 
z plusem. Trudności powięk­
szył fakt, że lotnisko n.ie po­
siada bezpośrednfogo pola.cze­
nia tra1nwa.jowego z centrum 
miasta. W tym stanie rz;eczy 
uzupelnieniem maso-wych środ 
ków Jo.komo.cjl, jak 1rrunwa.1e 
i autobusy, miały być t.aksów­
k.i. Piszemy „miały'', bo ,nie 
były. 

W ntedzielę po Lo,cłzJ. kurso 
wala. nadzwyczaj zn.!Jmm.a. i­
lość taksówek. Chyba. nie Po 
m1Ylimy się ocenjając, że na 
ulice miast.a wyjechał<> nie 
wiele więcej niż 15 proc. 
ta.ksówka.rzy. Wiedmeli co ich 
czeka: kursy na Lublinek i 
powr<Joty do miasta J>O pasaże­
rów. 'Te transakcje najwi­
doczniej nie przypadły taksów 
ka.rzom i kiierowoom taksówek 
do gustu - woleli p-O!llOIStać 
w garażia.ch. Poo;bawili t.~·m 
dw<Jorce kolejowe d'9godnych 
połączeń ze śródmieściem. 
Słowem. w nJoozielę o.k-O'lo go 
dzilny 10.30 odbywaJy się przez 
caly ni.emai dzień aż do J>O­
IJ-O'łudrnda., „pol-01Warua" na 
taksówki. 

Teg0 roozaju fakty nie po­
winny się w przyszłości po­
wtórzyć '\V naszym mieście, 
gdy odbywa się jakaś maso­
wa impreza. Kołio Transportu 
przy Zrzeszenju Prywatn~go 
Ha.ndlu i Usług w Łodzi, po­
winno wywrzeć nacisk na 
swoich podoipiooznyeh, by w 
takim właśn~e dndu byli do 
dyspozycji mieszklańców. 

Jako ,jaskra.wy kontrast, :oa 
leiy QCenić wysiłek łó,dzkit'go 

ha·rullu uspołecznionego, Za­
<J.pra.tl".WnJe cki>lic Lu!}linka w 
artylmly żywn-0ści'owe i na;p'!>­
je chło-d.r.t.ącc było ,,,z-0-ro,ve„ 
Przeszli> 200 samod10dów 
czynnych było na Lublinku 
jiaikfl ruchome skle.py. Zma~ 
gJ1..Zyn<Jwano0 nawet c<>Ś w r<>­
dzaju lrnxlowni n.a miejscq. na 
wypadek braku. Nikt z u ­
ez,estn~ków parady pi>wietr7.­
nej nie byl a.ni spragniony, 
a.nJi nie nia,rzeka:t na glód. Za. 
to należą się słO'l.Va pochwaiy 
lód:llk~em.u ha.ndlowI uspołecz­
ni(lmem.u. 

Na margJ.nesie jeszcze kil­
ka uwag odnośnde regulacji 
ruchu 1~.iawów ZJdą:i;.a,jący"h 
na. lotnisko i powracających 
do Łc,ilzi PO impreu;ie. O il~ 
Jl{)czątko-wo wszystko „gra­
ło", skrzyrowanfa ulic. <Jbjaz­
dy i d-0ja7,dy były dosk<Jnale 
obstawione przez funkcjona­
riuszy MO, t<> z chwilą r-O'L­
PoCZP,cia imprezy i po jej za.­
lrończeniu, cała ta. rnadtina 
p1'7.est.a.la właściwie działać. 

Potworzyły się korki i za.-

flory. W masl.e ludzkiej i 'PO 
jawów gubili się najwytraw. 
niejsi kierowcy. Rezultat tP. ... 
g0 sua.nu rzeczy - wiele lu• 
dzi powróciło do domu do­
piero w późnych god:Jinach 
wieczornych. Nawet po go-< 
dzinie 21 <17.iesiątki tysięcy o­
sób nie zdążyło jeszcze tlo~ 
trzeć do swoich śr&dków lo-< 
komocjl, ewentualnie do tra~11 
wajów i aut.-Ohusów, by 1>0-' 
wrócić do domów. Stąd je­
szcze jooen wnioc;ek: porz~­
dek na. trasie dojazdów (przy 
ba.k <Jlbreyrnicj masowe.i im„ 
prezie) musj być utrzyma.11'.Y' 
aż do jej zakończ,eon;ia, tj. do 
chwili kiE>dy wszyscy opu­
szczą teren im.pre:zy. 

Piszemy o tym, aby w przy 
szł-()ści, gdy Łódź zno-\'1111 sta ... 
me się gospo<la.:rzem. poważ.­
nych im,proz masowych - po 
di0-bn,yeh błędów już nie po-
wtórzyć. Sk. 

Nowy spisek 
przeciwko Lumumbie 

(Doikoóczenie ze str. 1) 
nach wieczornych przemówienie­
dq na,rodu, 

że w tym saimym cza.sie „pre ... 
mier" IJ.20 odbył nową konferen~· 
cję prasową, na której oświad­
czył, Jż „glosowanie pa,rlamentu~ 
przeciwko Kasavubu nie ma ID!)-' 
cy legalnej", po czym przedst„ ... 
wił program polityczny !>Wego 
rządu, będący ucieleśnieniem mar 
rzeń wszystkich kolonizatorów; 
zwięks:uenie liczby prowincji, 
których luźny związ.ek składałby 
się' na przys.zlc państwo, nH.danie 
tym prowincjom jak najdalej idą 
cej autonomii. Równocueśnie 
U.eo wyraził nadzieję, że wojsl"1 
ONZ pozootaną w Kongo. 

* * 
Posiedzenie Rady Be~ieczet'l-' 

stwa, które zaczęło się z godZ!l1" 
nym opóżnieniem, trwało tylko 
i- rninvt. Przedstawiciel USA 
James 1Wads·worth postawił wnio 
sek o bezterminowe odrocz'2n1e 
obrad ze względu na „niejasną 
Eytua.cję w Kongo". 
Przewodniczący Rady Bezpie-o 

cz·eństwa według projektu 
Wadsw::dha - za-decyduje o da-' 
cie przyszl·ego zwolanfa sesji. DEY 
le;(at Związku Radzi>l'ckkgo, wi~ 
cemlnister W. Zorin, kt-Ory ZRStą ... 
pil na posiedzeniu Kużniecowa, 
sprzeciwi! się wninskowi delegt<-1 
ta USA i podk.reślil, że wniosek: 
ten nie wplywa dodatnio na roz­
wój sytuacji w :Kongo. Zorin 
przypomniał, że na czionkach Rai 
dy Bezpieczeństwa ciąży odpo-­
wk?dzialno.ść nalożona na nich 
przez Kartę Narodów Zjednoczo~ 
nych w imię zabezpiecuenia po" 
knju. 

Delega•t USA zaproponO'\·a! na-' 
tychmiast glosowanie. Więks:zo­
ś~·ą 9 głosów przeciwko 2 Rada 
Bezpieczeństwa poslanowila od­
roczyć obrady sine die. 

~~~~~~~~~~-~~~~-
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WTOREK, 13 WRZESNIA: 

PROGRAM I 

8.00 W.iaJdomości. 8.06 Mueyka 
iporan"1a. 8.25 MlllLyika i a,ktu-
aJ1n.ości. 8.45 Audycja aoktua.lna 
e cyl:<l'U ,;w. zwierciadle ta.rgo­
wy,m" . 9.0o Audycja dla kla>sy VII 

zry.oo Dzien11'r< wieczorny. 20.2& 
Wiatdcmości sportowe. 20.30 „03ta,ti 
ni k.cnc·e•rt" - sluch. s. l"leszaro­
wej. 22 .00 Gra orkiestra tanecenai 
PR po<l dy·r. Eclwarda C:z.emcgo. 
22.30 Muzyka. 23.00 ostatrne wia­
domości. 

a:>t. „Kupi,g w Czarnolesie". 9.30 PROGRAM II 
Stolz : Wiazaimka me,lodii. 9.40 Dla 
nrzedsZJkoa:; .au.dycja sc.~muz. pt: 8.30 Wiadomości. 8.3S Muzy­
.Dwie Do,r-0·tki" w o,pra.c . Ma•r11 ka poranrna 9.()0 Gra Polska 

'wa.sowicrz. 10,()0 „W-0.da w aJrnji" - Ka.pela pod dyr. Feliksa Dzie-rża­
po.g. 10 .10 ]:'.lurzyt\rn polska. 10.50 now>r.<1ego. 10.00 „Swia.dek nie 2J 
Audy,cja ar..::t.u.a1lria. Jl. OO „Lata. lu- tej ziemi" - słuch. 10.43 Mel<J<die 
d;zie j życie" - fra.gm. 11.30 Ut0wo- fiJmawe. li.OO MuZ~'ka "1a.szy,::.h. 
r" w wy1kc<1.a111iu due,11u f<lrtepia- preyja•ciół. 11.57 Sygnał azasu li 
noweg-0: Rawicz i Londauer. 11.50 hei<Jat. 12.04 Wiadomości. 12.HJ 
Audyoja z cyklu: „Rodzice idzie- Aludycja .aktua'l•1a. 12.25 Polsk'eo 
oko" . 11.55 Ch!wila muzyiki. Jl.57 r :elodie lud<>we. 12.45 Jesienne me 
Sygnał cza,qu i he.ionał. 12.04 Stain lodie. 13.00 (Ł) Informa.cje dnia; 
, o.,.ody i wia•domości. 12.10 AJUdy- 13.05 Przerwa. 15.00 wiadomosci„ 
cia z cyedu ,.Ludo·we zespoły re- 15.0'5 P'.efrni DebLtssy•ego j Po.ule...1 
g'c'1a·lne". 12.30 „Ze wsi i -0 wsi". no'a. 15.25 Program d•iia. l.1.30 Dla 
12.45 Spiewa Z-eosipół Pieśni i Tań- dzieci odc. 4 IJ-O'W. Ewy Szelburg~ 
c~ „srrnHmów". 13.00 Radiopr<>ble- Zarembiny pt. „ZUCH". 15.55 
my. 13.10 Melodie filmowe. 13.35 Chwila muzyl«i. 16.01) (Ł) Ko,ncert 
--olllcert życzeń. 14.00 Radi-0;;;1acja r<:>zryv.,,k-0wy w wyk. ort<iestry 
harcerska. 14.15 Rosyj!>ka muzyika ŁRPR '\)Od dyr. Henryka Debi'eha. 
symf.cnicizna. 15.0il Komuni1ka.t o :G.40 „Strachy w parowor.mwt1i" -
S'tainie wód. 15.01 Informacje. 15.05 opow. 17.00 (Ł) Omówienie pro~ 
Progra.m dnia . 1,;.10 Dla miodri:i·eży gra.mu. 17.05 „z •wlatn;ka referH'l! 
gaweda j,nż. Wa.clawa Go·le•mbowl- ta gospo.ctnrcizego" - fra.gm. pro­
ciza pt. „Che-mia a nasza mowa". zy. 17.20 (Ł) „Sluc·hamy łód21kich 
rn "0 (Ł) K01~cert r.ozrywkowy w solistów". 17.40 „Wyp-0cizywa.my 
w'·f.c -0rkies•try marid-0Ji11ist.ów p•-::;y mu:zyc·e". 18.C•O (Ł) Łó-:lf?(d 
ŁRPR pod dy'r. Edwarda Ci.ukszy. dzielfln'I<: radiO"w'}'. 18.15 (Ł) Radio-
16.00 Wiadomości. 16.05 Au.d;)'cja li - rekJa,ma . 18.25 Muzyika i aktualno­
terat"'ka „Opo,wieści wędrownie<!!e". ści 18.50 Audycja a,ktuaJr.1a. 19,0~ 
16.35 Gra ee~pół Fra·ncimka Gór- ,„,a.d-0mości. 19.05 Uri!wersytet Ra 
ki·e-w"~z~. 17.00 „Co się wam "1a1j- diowy. 19.15 Kr.cnika kulturaln•. 
ba·rdz•eJ w tej audvcjl podoba?" 19.45 Muzy.ka rczr~"wr<0wa. 211.05 
17.30 Z życia Zwią~ku Radzie·c1~ie- Gia0omo Pue:c~·ni: "Tura1ndot" -
l',O . 18.00 W;adomo~ci. 18.05 Repor- O'O<.'ra w III aktach. 20.!iO O czym 
taż PI. JR.25 Walce Jeria Straussa. o'•ffie prasa I iteracka. 21.00 z kra-
18.40 Ra1d!.o·rr:r{l3.ma. 19.00 „Po kon- .iu i ze świaita. 21.27 T<rrm:1,a ·~1oor· 
knr~ie uia1n:stvC'a:nym itn. Król,("}- tc1wa. 21.40 D. c. opery. 23.15 1\1.u­
wei Elżb'etv R 0 1g;jsk'•j w Brllk- z,rrn trnec:una. 23.50 O:;ta.tnit wia• 
seli". 19.40 Po1ol6.ie tańce luci-Owe. d-011U9ś~;,. 
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Swiat do zdobvGia Jan Koprowski 

Z wielbłąda w limuzynę ,,Uszczęśliwicie/ 
ludzkości'' 

N a.si handlowcy wymienili 
między sobą wi-elomów1ą 
ce spojrzenia, po czyr;1 

musieli zrobić trochę me b;;.r 
dzo mądre miny. Wiedzieli bo­
wiem, że żądanie przemysłow 
ców tlnlezyjsk.ich brzmi w u-

BAWIĄCY NIEDAWNO W POLSCE PRZEDSIĘBIOR­
CY TU1"EZYJSCY ZAWARLI TRANSAKCJĘ Z „ME­
TALEXPORTEM" O DOSTAWĘ ZESTAWU MASZYN 
DO FABRYKI WLOKIENNICZEJ. ALE SWOll\11 WY­
MAGANIAMI ZASKOCZYLI NASZYCH HANDLOWCOW. 

- NIEWOLNICZEJ PRACY FIZYCZNEJ - POWIE­
DZIELI - MAM'\'. JUŻ DOSC. NASZĄ FABRYKĘ 
CHCl~MY WYPOSAZYC W NA.JNOWOCZESNIE.TSZY, 
AUTOMATYCZNY TRANSPORT WEWNĄTRZFABRY­
CZNY.„ 

szach naszych producentów 
m~s<.?'Il włókienniczych 
moW1ąc trochę prze.sadnie -
jak żądanie uzasadnienia tC!­
orii względności od ucz.nia 
szkoły podstarwowej. 

A były to wymagania W<:a­
le nie! odo.so>bnione. Tak1e są 
rl.ziś wyn1aę.ania wszystkich 
zagraniczrnych odbiorców ma­
szyn. 

Jeśli za.tern w plad'lach na­
szego handlu zagranicznego 
na przyszłą 5-latkę tak czo­
łowe miejsce zajmuje wyv;óz 

maszyn i obrabiarek - jakli 
eksport ze wszech miar dla 
nas rentowny i opłacalny -
to znacznie więcej niż doiych 
czas uwagi przykładać musi­
my do wymagai'1 odbiorców 
zagoc-anicznych. Zacznijmy od 
maszyn wlókienni<:zych. 

Wbrew powierzchownym 

r------------~-----~----~-i 
POTĘGA 
polski~h skrzydeł 

Z 'l'l'ielklm wzruS'teniem 9ta­
nąl reporter prze.et pi·k>tem 

inżynierem Burzyi\sk.im (na 
zdjęci1J po le-wej). To naz.wis,ko 
gkus!lo sł<11wę pol&kilch ludzi p-0-
wletrza J>!"'tez S>Zereg Ia.t. In­
żynier B1uzy1\&ki zdobył dwu­
krotnie P.ucha;r Gt>rd<>n-Be-

1 

netta i posiadł wiele re-l<<>rdów 
wys-0kośo.I, W'Z.latując na bało- ·• 
nie od 1921 roku. 

Sta,rt ba.łonu Burzyńsl<iego -
prze-widziany w program1ie p-0-
kazi.>w - nie odbył się. Wa.rt.o 
.iedna.k ten fal<t 1,anotować -
bez żadne.i ujmy dla teg.o upar 

l 
tcgQ, mocnego czlowieka, któ­
rego imię wielokrotnie oooa-
oialo szpalty gazet świaro­
wych. 

Start JJ.!.e nastąpił, ponieważ 

! 
podmuch przelatujących &~rzu 
t"wców otwor-zył klapę, zna.i­
clująca się na górnym biegunie 
powłoki bal<>nu. W tym zda•rze­
nlu .lc'>'t J•klś sym,bol - znak 

~ 
liura.ga;nu nowr..i techniki, któ­
ra us11vra w cień wielkie osiąg-!""."·""-" .„„ ..... 

~ 
i 

~ 

A oto mJ.&trT. św;lata Adam Witek, po wylądowruniu na szy­
b'>wcu polskiej kons·trukc.il. !>tarrtowe.ł on w trójce mistl"Zów 
(obol< A. Witka s-tarrowali Jcs'!>cze Popici i Matula), wykonu­
jąc ewoluc.le w po·wi<>t.ru:u. 
Generał Frey-Biclooki gorąco p1>lecil 1>piece mieszkańców 

nas'tego miasta spr11wę, do które.i je&t szczególnie przywią· 
zany - sprawę rozwoju Aern•-1ub11 Lód1.kiego. Warto dopraw 
dy dla iych ws·panialycl1 chłopc<iiw i di,iewcząt nie żarować 
opł.eki i pom<>ey. 

przypuszczeniom - przemy>ł 
maszyn włókienniczych ma w 
Polsce stare tra<lycje 1 jest 
chyba jednym z najstarozych 
eksporterów maszyn. Dotyczy 
to głównie Bielskiej Fal?ryki 
Maszyn, której maszyny już 
100 lat temu wędrowały w 
róill'le strony świata. Z tych 
tradycji wyrósł nasz obecny 
przemysl, który w C<J·raz "-'ięk 
szej mierze zaczyna zaspoka­
jać potrzeby rynku wewnętrz­
nego, a jednocześnie zdobywa 
rynki za~aniczne, eksport'lljac 
maszyny tkackie i przędzalni­
cze do . tr,zydziestu kilku kra­
dów. 

Co to za kraje? 
Mozna śmiał-0 pO\viedzieć, 

że odbiorcami polskich rrw­
.szyn włókienniczych są }:raje 
memal w.>'Zy.stkich kontynen­
tów. Począwszy od Zwt<1·zku 
Radzieckiego i Czechos!'.>wa­
cii, od NRF i Hola'l'ldii, a koó­
cząc na Indiach, krajach Bli­
skiego Wschodu, Pól.no<:11ej 
AfryJd i Południowej Ame­
rY'ki. 

Swiadczy to nie·wąt;pliwie 
dodatnio o walorach na$·zyc.;h 
maszyn, a także - o pręż.no­
i\ci i dynamice naszeg.o apa­
·ratu handlu zagranicznego. 
Trzeba bowiem pamiętać, że 
'Ila rynkach światowych panu­
je silna konkurencja, że zdo­
być rynek może tylko ten 
d<>&tawca, który zapewni le1>­
ll'LI\ obsługę klienta, który do­
starczy rna..,zyny lepszej jako­
ści. po ni<i:szej cenie i na bar 
dziej dogodnych warunkach. 
· Bywa też na świecie i tak, 
że niektóre rynki nagle oży­
wia.Jl!. się, a in,ne zani.kają.. 
Jesz.cze kilka lat temu n.p. 
kraje S<kandynawskie byly 
dość ;poważnym importerem 
maszyn włókienniczych, a 
dziś .przem.ysł włókienniczy w 
tych krajach przeżywa stag­
nację, albowiem ich rynki są 
zalane obcymi towarami, 
izlówni-e włoskimi. Na1omiast 
wyzwalające się, goopodarczo 
zacofane kraje Azji i Afryki 
sta111owią obec.nie nowe, chloo. 
.ne rynki ek.s.poctowe. o zdo­
bycie kkóry<:h toczą dziś boje 
wszystkie potęgi ekono.iniczne 
śwdata. 

Oto przykład: 
Swego czasu Indie ogłosiły 

konkurs na budowę trzech 
hut żela.znych. W wyniku 
k0onkursu postanowiono, że po 
jf'..dnej hucie zbudują przed­
siębim·cy: NRF, Wielkiej Bry­
ta.n~i i Związku Radzieckiego. 
Na terenie Indii rozegral.o &ię 
więc wiPlkie w&Półza.wodnic­
two między trzema potęgami 

ekonomicznymi, a . właściwie 
między dwoma systemami spo 
lecz.no-ek01nomicznymi. Zwy­
cięsko z tej rywalizacji wy­
sredł Związek Radziecki, kió­
ry pierwszy potrafił urucho­
mić hutę j oddać ją no 11-
żytku wraz z doskonale wy­
szkol01rtą załogą lokalnego po­
chodzenia. 

Powstaje pytanie: dlaczego 
zwyciężył ZSRR? Ano dlate­
go, że inżynierowie ra.clzieccy 
b!tdowaU hutę rękami Hindu­
sow, uc:r.ąe ich i szko•ląc do 
prz~'Szly-0h . zadań w trakcie 
budowy. Natomia.st Niemcy 
do bu~lo-wy hu<ty sprowadzi.il 

setki sw-0ich pracowników z 
Niemiec. Kiedy zaś huta by­
ła zbudowana, nie bylo jeJ 
komu przekazać, bo nie było 
dostatecznie przyg-0towanego 
hinduskiego personelu. Niem­
cy bowiem w ten sposób 
chcieli uzależnić Hindusów od 
swoich fachowców. 

Nowe zatem rynki w Azji 
i Afryce można. zdobyć prze­
de wszystkim przez stworze­
nie atmosfery solidności w 
stcsun!;.ach handlowych, rów­
narzędnitści partnerów i przy 
ja:ini w obsłudze klientów. 
i>rzez oferowanie dogodnych 
warunków kredytowych, ptzez 
należyty serwis techniczny i 
szkoleniowy, 

Te 
trzeba 

ambie Ie 
zaspo ko ie 

Wbrew lansowanym tu I 
ówd'2lie po·gląd'Om - kraje te 
nie chcą nabywać starych ty­
pów maszyn. ani ża<lnych kia 
motów. Ambicją wyzwala;ą­
cych się krajów jest do~ama­
me skoku z wielbłąda w li­
muzynę, w sUJ)ernowoczes­
ność. 1 to jest chyba cechą 
wyróżniającą industrializację 
tych krajów. Przedsiębiorcy 
tunezyjscy. choć dysponują 
dużą ilością taniej siły robo­
czej, żądają jednak automa­
tycznego transportu wewm1trz 
fabrycznego. Takie są ambi­
cje wszystkich wy·zwala,Jących 
się krajów zacofanych. l te 
ambicje trzeba zaspok.nić, jeś­
li chcemy zdobywać rynki za­
graniczne. 

Startujące w industrializacji 
kraje Azji i Afryki pragną 

nabywać kctmpleinie urządz.u­
ne fabrylci, a nie pojedyńcze 
maszyny. U nas natomia~t 
bywa, że szereg maszyn przez 
dlugie lata znajduje się w fa­
zie prototypowej, a k:edy 
wreszcie podejmuje sri.C: decy­
zję o ich produkcji - są ju;i; 
typem przestaq:-zalym. Stąd 
też rodzi się postulat szybsze­
go i bardzie.i kompleksowego 
rozwijania produkcji maszyn 
włókienniczych. 

Je.śli i·dzie o kO'mpletne u­
rządzenia dla przemysłu weł­
nianego, to trzeba stwierdzić, 
że mamy już w tej dziedzinie 
pewne osiągnięcia., gorzej na­
tomia.st jest z wyposażeniem 
kompletów przędzalni baweł-
nianych. A tak właśnie się 
składa, że kraje Pólnacnej 
Afryki poszukują głównie ma 
szyn do produkcji ba·wel.nia­
.nej. Poszukują k<»npletnych 
m•ządzeń fabryC'Zllych, nowo­
czesnych i d1>brych maszyn. I 
tu właśnie nasuwa się pewna 
uwaga. Z jakQścią bowiem 
maszyn nie zawsze bywa naj­
lepiej. 

Owszem, maszyny z Biel­
ska, z Łódzkiej Fabryi{i Ma­
szyn Jedwabniczych są na 
ogól soiidnie wykonane 1 rzad 
ko dają powody do reklama­
cji. W innych natomta.st fa­
brykach różnie bywa. W,;zyst­
kie e.ksporto·wane maszyny 
noszą znak firmowy „Polma­
tex". Jedne przynoszą zaszczyt 
polskiemu przemysłowi, a in­
ne nas kompromi'tu,ią. I dla­
tego obowiązkiem Zjednocze-

1 
nia Przemysłu Maszyn Włó­
kienniczych jest otoczeinie 
większą i czulszą niż do'iych­
czas opieką odstających zakła­

dów. a już szczególnie - za­
kładów w Zielonej Górze. 

Ale maszyny wlókiennicri:e 
to tylko drobny fragment na­
szego eksportu maszyn i ob­
rabiarek. O innych, bardzo 
licznych i różnych aspel~t<1~h 
tego zagadnienia pomówimy 
w innym artykule. 

M. BIEL. 

.. 
Z 

yl przed wojną w War sza.wie pewien au.tor, Francuz 
z pochodzenia., piszqcy po polsku. Pamiętam jedna z 
3ego ksio,żek: miała wla śnie tytuł „Uszczęśliwicie! 

ludzkości". Bohaterem utworu jest czwwiek, którego zada.nie 
i cel życiowy stanowi u.szczę śliwianie ludzi, bez wzgledu. na 
to czy sobie tego ż11czą czy nie. Ostatec.zny rezultn.t jest ta.­
ki' ze nie tyllw nikogo nie uszczęśliwia., a/.e nawet v;lasne­
m~ życiu nie patra.fi zaradzić. ów uszcZ<iśliwi.ciel Lud.zkmici 
staje się najbardziei nieszczę śiiwym czlowiekiem na. ziemi. 

T reść tej ksi.o,żki. przypomi­
na mi su~ dosc często, 

bowiem nieledwie co drugi 
czlowiek w Polsce ma rgcep­
tę na uszczęśliwi en ie. I to 
nie jedną receptę, ma ich 
wiele: na każdct okazję 1 każ­
de za.wolani.e. Jeden z takich 
us:częśiiwiaczy dowodzi, ne> 
przykład, że 1rnjlepiej byłoby 
na świecie, gdyby ws.zyscy by­
li. blondynami. Nikt nikogo 
nie nazywalby „czarnym dia­
błem", kobiety nie przenosi­
łyby ciemnowlosych nad blon-
dynów, bo tuch pierwszuch 
właśnie wcale by nie było. 

Inny znowu głosi, że nie­
szczęście> pochodzct stq,o:i, iż 
każdy człowiek myśli inaczej. 
I tu wlaśnie bije iródlo wsze! 
kich niesnasek. Bo po rn 
wlaściwie lud.zie inaczej myś­
lą? ZupeŁnie bez powodu i 
potrzeby. Myśleliby jedn:r~owo 
- byłaby zgoda, zadowolenie 
ł s;:;c.:ęś!iwość. A tak - ha­
lagan, zamieszanie i tragedia. 
Jeden mówi: - Ach, jaki ten 
kolor zielony jest pi11k111.1! :" 
drugi: - Co pan, oczu nic 
masz? Gdzi.e tu piękno? To 
;:;gnili:rna, nie zieleii. W sali 
koncertowej jeden płacze ze 
wzruszenia. nad utworem. dru 
gi siedzi obojętnie i nic go to 
nie obchodzi. Do tego więc, ::e­
by calkowtte szczęście mogla 
zapanować na ziemi, potrzeila. 
pelnej zgody w myśleniu, od· 
czuwaniu, móu:i.eniu i pisa­
niu. Każdy ma pisać tak )ok 
wszyscy, a U'szyscy tak ialc 
każdy. Naturalnie do przyjc­
cia byłyby tylko i wyląc.rnie 
poglądy, styl i upodobanie> sa­
mego projektodawcy. 

Niektói'zy majq wlaśnie do 
mnie pretensje o to, że nie 
posiadam „wl.asnej koncepcji 
uszczęśliwiania świata", że w 
fel.ietona.ch swoich piszę o 
sprawach zwykłych, codzien­
nych, potocznych. A nie mam 
i wcale się o to nie staram. 
Dlaczego n.i by powinienem 
uszczęśliwiać? Niech uszczęś­
liwiajq, inni, skoro ma.Ją na. 
to ochotę. Uszczęśliwianie n.a.­
leży do problemów uniwer­
aalnych. Jest w t1{TTt coś ze 
„~l01iia i sprawy po!s~iej". 
Uniwersalne problemy to sa­
mogra,je, wszyscy o nich już 
kiedyś gdzieś pisa!i, nie trze­
ba się wysi.lać, bu je lepiej 
lub gorzej powtórzyć. Dość 
jes·t tych, co powtarzają. Nie 
chcę pomnażać owych zastę­
pów odkrywających Amerykę 
na. nowo. 

W Polsce za wiele użyto 
wielkich słów i zbyt czę­

sto bito w wielkie dzwony. 
Patetyczność blqkajqw się 

pod pióra.mi publicystów i fe­
lietonistów jest anachroniz­
m.em. Czego nam potrzeba -
to w/.aśnie .•wyklej mowv 
ludzki.ej. Powiem inaczej: nie 
potrzeba nam kazań, potrzeba 
napra.wiania. płotów. Nie trze­
ba. recept n.a uszczt:śliwianie 
Zudzilwści, w.ysta.rczy jeśli każ 
dy uporzqd:kuje własne życie, 
własne codzienne sprawy -
właśnie te prozaiczne, nie­
efektowne, drobne i potccz11e, 
które ra,zem wzięfe tworzą to, 
co zwie się ładem i porzqd­
lciem życia społecznego. A to 
przecież nie są rzeczy bla he. 
Aoostołów zawsze mieliśmy w 
nadmiarze. Mo·glibyśmy odstępo 
wać ich innym, sprzedawać na 
kopy. Tyllco że apostołów ni/et 
nie potrzebuje. Znam ta1ciego 
jednego apostoła. Grzmi na 
lewo i prawo, poprawia oby-

czaje, uzdrawia stosunki. pięt• 
nuje niegodziwców, wytyka 
innym zaroz11mialst.wo. Are 
jego wlasn.e zycie jest calko• 
witum zaprzeczeniem tego, z 
czum i o co walczy. Oczywia­
cie cz/-0wiek ów mol:e po­
wi cdzieć: co was obchodzi 
moje życie, naiiladu.lcie moje 
idee. Otóż tu/ko w jednym 
wypadku mogłoby to być słu­
szne: gdyby te idee były wy­
jątkowej wartości. Choć i co 
do tego można by się spierać. Ale 
tale nie jest. A jeśli tak. nie 
jest, trzeba własnym życiem 
potwie1·dzać gloszone przei 
siebie hasła, gdyż ty!Tco wte­
dy uzyslcajq, one wl:zściwa 
moc, urosną. staną się pick· 
nicjs::e. Cóż bowiem mo:".na. 
powied?ieć o cziou:ielrn, któ­
r.11 wola: nie pijcie!. ale s!Im 
pali tęgo i p;·2 u ka±deJ oka­
zji. Albo o takim, co um~rlłl­
nia, a .ze su:oimi domnu.·nika­
m.i ży}e jak pies z kotem. 

P odświadomq tęsknotą lu­
dzi wszystkich c=csow 

je3t tęsknota d.IJ .~god 1w3ci 
rnięd:zy ~f.'Jweni i c.zuncni. rniq 
dzy myśieniem a ri2iai:miem. 
Nawet w polityce, która pl'::.c::. 
wieki brala rozbrat z moral­
nością, coraz u·dęks.ze i wagi n.a­
biernjq tak zdau;aioby sic wy 
tarte i zbar.a!i.:01ca11e Głai'Yt 

,iak uc.zciwość i zrwfanie, rze­
teln-0ść i prawda. 
Postęp n;e może sic; opie­

rać jedynie na reu.,olucji tecii-
11iczn€j i cywi/izac.vjneJ. Po­
stępowi materialnemu musi 
towarzyszyć postęp moralny, 
Dl.a.tego jest rzeczct lcap1t7/nei 
1vagi, aby tv no1uocze.~n1.e 11-

r:qdzonym sklepie nie oszu­
kiwano po staremu klient-iw, 
a/111 ludzie na budowie nie Ul.• 
zi.lwwa./.t i nie ga.cla/i godzina.­
mi, co zrobić, źebu by/,., le­
piej, lecz żeby u·laśnie rzetel­
nct robotct doklaci.ali. mz do 
dzieła ogólnej poprawy. 

Ludziom dzisiaj, burd•iej 
niż kiedykolwiek, pot1·zebna 
jest życzliu.'l{}ść, sympatia, u­
śmiech. Powinn.o się tępf.ć 
ponuraków, śledzienników 
wszelkiej maści zawistnikńw' 
watrobiarzy, ;,k.arawa.niarzl/; 
itp. 

W felietonacli moich - ntlł 
drażniłem i 1tie aryzlem 

(o rety, a cóż t.o za. psie, czy 
- jak kto wolt - pies/cle ma­
niery!) i d<I.lej nie zamierzam 
tego czynić. Wątroba m.t:>Ja 
nie nurza się w żółci, nie pę­
kam z zazdrości, gdy który§ z 
kolegów dolwna czpgoś wai­
kiego. Wubaczam m/-0dym nie 
z11a}om-0ść matema,tyki, czi1l.i 
nieobliczalność (mlod-0ść je11t 
wiekiem ~m.yl0k) a. slarym 
ZQryźliwość i obmowe. J\.foim 
przyjaciołom życzę wytritałoś­
ci w vrzyjaini., a wropom -
żeby długo tyli: wtedu sami 
zdążą rozpoznać własne g(up• 
stwa. 

Z tymi przekonaniami roz• 
poczynam czwarty role wspót 
pracv z ;,Dziennikiem l..6dz-
1dm" i jego Czyfc/1'ikami; 
którum przy tej sposobności 
dziękuję za pamii;ć i listu. u­
twierdzajq,ce 'Tri.nie w m.oieJ 
postawie. Śmiejmy sic. bo kto 
wie, czy świat potrawa. jesz• 
cze „. dwa. tysiące la.t. 

P. S. Ostaitnio, w zwi11.zku 11 
felietonem „Afera z listami 
Szopena", otrzymałem list a.ż •.• 
~ Kalifornii. To bard7.o prey· 
Jemne. Zresztą do sprawy tej 
p1>wrócę niebawem • 

No. narMzcic długo oczekiwa.na .. tana" mvśliwsrldch sa­
molotów odcrzutowycłl. Wie ll•ic brawa wybuchly wśród wie­
lctysl~cznej rzeszy. gdy p-rz ~'"zl~ p-0 niebie ugrup'°wanie 64 
5rebrnych ma.~~yn. ciągnąc za sobą smugi biało-czerwonego 
d"mu. Ppłk ll1ar1a.n Borutz.i or może być dumny ze swoich 
pilotow. 

. ,,_~--""-------~~----------------~ 
Nit! tylko Pola'lly ob~e<rwo­

w~li z zain-teresowa·niem nie­
dz1e-lne Jl1>kazy. Oto gru.pa 
~f:~'.15tawlcieli państw zachod· 

Organizatorzy J>Okan:ów zapro 
sill ws.zystkich a;ttache w~js·ko. 
wych ' lotnLezych. akre·dy1Jowa 
nych w Pol5·ce. Sledza od le­
wej: przedstawiciel USA, ZJe· 
dnocz-0n.e>O"o Królestwa Wielkie.I 
Brytanił l przedsta1wi.ciele Re· 
p~tblf.ki Fra.ncus,kiej, uzbroJe· 
nt w potęzne apa,raty fotogra­
!l.czne. na-ie.! siedzą nie.widocz­
ni. na zdjęmu at:ta~he woi,s.ko· 
wt TurcJJ, Jur;;oslawłi i Hi.ni. 

·:·:·:·,·:·;·.· .. ·.·.-.•,\ .. • 

„J~k dobrze, ie .Państwo to widzą!" - pow,l;nfen r07.pO'C(1.ąĆ 
SW<>Je s·~rawozdan'c rcpor tt>r Telewizji Warszawsł<iej. No. 
bo i·s"t:otn1e - wyle.ghi tutaJ p~Jowa mia.<;ta. Trudno przecież 
zac~ąc sprawozda.me tracly CVJOYm :i:wrote-m „są.koda, że teito 
pan~two nie widzą" - kie dy ttumy widzów sięi;ają do ho-

R.ORl!lR.1' 
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Firanki 
n1e do zdarcia 

Powitanie jesieni -
w lódzkf eh sklepach odzieżowych 

Jeszcze czas uzupełnić braki 

Rozpoczynają sią zbiory.. kapustr 
JeszeTe w tym mie.si~cu ~ 

Łódz.kiei :E'abr,yki Ki>ronek l 
I'iran~k· im. H. ll>awick[ej 
wyjdzie na .rynek pierw&7.a. 
pa.rtia fira.uek teryt.al-0wycil 
v.-ypNNiuk<>waaych w ilości 15 
tysięcy metrów. Firanki te, 
wyrabi4.ne na krosnach w J:'a­
bryce im. M. l:'ill'n1alskiej w 
Skupieniu, w Ło-dzj przecho. 
dz& k<>1i<·ową fazę obJ'óbki 
tzw. ·.vykończeni<rn'ą. 

Obecnie proces ten wsta,nie 
zrutc<!;n.ie u<lil<Sk001afony, a t.o 
<li'llięki ma.szynom „prowadzo­
nym ir; ugra.nicy, które po 
~wum.iesięczmym nkresie mon 
tażu, <Ml kilku dni pracują na 
pełnych obrotach. 

Fira.nki terytalowe 111ta.i1& 
się niewątpliwie swojego r<>­
d<zaju rewelacją na rynku. 
Wyp.roonko-wa.nP z włókna syn 
tetycuiego SI\ OOpDrne na tar 
cie. gniecenie się orat,Z: zabru­
dzenie. Mmna je prać w w.o 
dzie lub zcz.vszc7ać wilgotną 
SZC7.A>teczką a lllllStępniLe wie­
s-La.ć bez pra.sowa.nia. 

Prócz firanek o szerokości 
1,5 metra. produkowa.ne bę<l.a 
f'.ranki tzw. stiorowe. szeri>kic 
ne 3 metil"y, (wyrz.) 

Choc'-a,Z w r...iektórych "k­
nach wystawowych sklepów· 
~ódzkich są je&zcz.e <lekora.cJe 
l·etnie - lato dila harudJ.ow­
ców już na pewno "~rnńc:zyło 
słę. N:kt już nie kupuje ltt­
rJch suk.:enek, plasi,~-zy c.t.y 
pantofli, wszystkie ·2kupy do 
tyc:zą jes:eru 1 urny. Czy je­
dnak je.st jL!Ż w.s.zysbkv cze.;-.> 
sziukamy' 

N aj·lep:.Cj jest nlewątplliwie 
z daimską konfekcją. 'raiklego 
wybO!ru pl:a=zy. jak w 1ym 
rok.u, nigdy chyba jesreze n'e 
było, .:-hociaż w ub;egłyrn s.e­
zond.e też było nie niajgonej, 
DamiSLki~ pla!>'.zczto uwz1ględ1!:.:>.­
ją najmod.n.:ej.s:i,ą linię, rót.no­
rcdlność tkanin i cieklłwą ko. 
locystykę. J\"'e ma mo•wy o 
j.aikieiś szarzyźnie czy mundiu 
rowan:i.u kobiet. Nieco g:l'l"zej 
jest z ko1stiumaui1i, szczególnie 
t.vm.i, które mają żakri.ety o 
dq1u.gości 7 /8. 'l'a długość .ie.st 
poszukiwam.a, choda·Ż moda 
honioruje równ:eż i imne c:.łu­
g<>Sci żakietów, 

5 lat społecznej działalności 

TPSP krzewicielem wiedzy o sztuce 
' Przyjemny j.UJbi1leus.z obcho.. 
dzliłio ;n;iedalwlllO 'l'cwarrz,ystwo 
Pr.z;yjaeiót Sz~utk pjęknych w 
ŁodlZli . które od piQC'iU już liat 
reaJ.i'Zuje nia lereni.e nasi;ego 
m:irusita swoje w1diarn1:ia„ Hą n i­
ml: srerzenie zarnJ<lowanna i 
:zirozumienia dla szituk pl.a­
sbycz1rnyclt <J;Mz zaiby1bków prze 
m.lości ]'.>QJ>l'ZeZ wykłady, od­
ceytty, wieczDll'Y d:yskusyine, 
".vyciec:zfu:i i organiizowan;e 1 
:z;Wtiedzail1iie wy\Sltaw, roz,pe>w­
szechnbenrie dziel SZJtuki iitd. 

W ciągu pię<:iru l.a1t l!/We,go 
~st.nienia, Towairzystwo ZJOt"ga 

, ni·W1Wało 368 róŻl!l/Ych imprez, 
· D0 n.a1jcieka1Wszy.cih n.a.leżą cy~ 
kle odcziyitów. poświęcone wie 
dziy o szrouce, cyJk,l ,., Wieki mó 

, wią", którym 'l'owait'zy>sitwo 
l!'ozpoozęło w Łodzi obchód 
~siącleoia Pań.sitwa Polskie­
go. Bair<lz,o pooytecme były 
rówrn ież wi€1C'2locy dy.sJmsor j ne 
podtoz-as liomych wystaiw, któ 
re, tocząc się w iprzyjem111>ej 
aitmiosd'erze, mdały p01Wame 

.walory pozmawczie, po2lwala­
t jąoe zain1teresow~ zorien. 
I towiać się lepiej w zawiłych 
muansaoh szrtilllkd. plastycznej. 

· TowarZ)'lSlbwo PreyjacLól 
I S'lltluk Pięk:n.y·ch lici;y drznsdaj 
<llkolo 330 czło.n1ków, ;pocilro... 

. dzących z naijit'ozmad.t;s.zyc;1 
warstw nasrego &poleczeń-

Kobiety z Osiedla 
15'-lecia 

będą dyskutować 
jak zwalczać 

chuligaństwo 
Kobiety z Osiedla 15-lecia spot 

' 'ka.ją się w poniedziałek w S0ko· 
\.,: le 15-lecia przy ul. Lutomier­

skiej 15 z sędzią Sądu dla Nie­
letnich z. Barbnicką. Temat sp-0t 
kania i dyslmsJi brzmi : mło· 
dzież a chuligaństwo. (k) 

=" __ , .... _______ ,_, 

Oszczędnością i pracą I 
narody się bogacą 
~ ... -...... _ .... __ 

isVwa. Nie j-est to i[ość zbyt 
wieltka, nii.emniej sitaa:owi 0na 
dob<rą pmgnoz,ę. Wierzymy, 
że w µrzysztości powiększy 
się ona z1naikom„cje. 

Prezes.em '.I'owa1rzY15twa jest 
je~ załO"L.ycoel, wispa1n:i:ały SIP<> 
łeoz.njk o mlo>d,Y'm wo'ąż, ID!­
mo swegio w.iieku, .sercu. To­
masz l\lepa. PQd1oibnie jak 
Ludwik XlV pow:ied!ziiał „Pan 
sbwo - to ja", tak i prews 
Klepa śmiało m&.e powit,órzyć 
,'l'owia.rzystwo - to ja'', Prei;es 

Klepa zawsre je.sit ;pelen in,'tcja­
tywy, niezrównanego zqpalu 
- i 1111igd,y ni.e jest zmęczony, 
kied.LY chodzi. o sprawy 'l'owa 
mystwa Prziyja(liól Sztuki. 

ZapytallltY o IOO!jhliżsZe pkl­
ny 'l 'owair.zzystwa - inll<lir'mu. 
,;je l1JllS! 

- Po pr.rerwie letn.iej, 'l'o.. 
wairz.ystwo l.'!OZp<>CIZlyna · .siwoJą 
dziia.1aJal.«xść odczy:tem dr Na­
oo.Isik:ego o niawyah odkry­
ciaoh airoheologic.zmy.cih ·w '..Cu­
mie pod Łęczycą. W ten 5/P'O­
sób 'l'owairziystwo pragnie :i:ia­
akoerutować swój udział w o?:) 
chodialch lOOlHecia. W ra­
macl!. tej samej akcji zorgaini 
zujemy rÓWinii.eż cykl odczy­
tów o na,jstiail\51Zych miastacti 
Pol.siki. Jec:Lnociz.eśn:e - ma­
jąc nia w.?<ględzie szerzen:e 
wiedtziy o szitiuoe wśród n.:.szc­
go spoleczeń.stwia - urządzać 
będZJiemy liczne odczyty o 
d:awu1ej szsLUJoe. aooh:iitelcturz.e i 
jej róimorooinych .sity.lach . . Hó­
WTIJOC'.zieśruie za pozm.a:wać będzie 
my społeczeństwo ze ZJiniail'l.a­
mi .zachodzacymri. obecmie w 
sztu<.-e. Odbywać s'ę to bę­
dzie za,równo po1przez public:;: 
ne rozimowy z po.sz,czegól:nymi 
twórcami. jaik i dyslrusje na 
wystaiwiach b:eżąay:ah. We 
wszystlki!C<h tych po:::z;ynan1k1oh 
przyświecać nam będtziie jec!E'!n 
oel _ dążeni.e, Qżeby tra.tie 
do człowieka pracy - do mlo 
dz'eży, do tych wszystk:ci1, 
którzy wolne &woje chwoie 
poświęcają i;d0<bywani1u wie­
dzy o daw.n-ej i obeanej sztu­
ce we wszys•bkli.c:h jej t'Ot"·· 
mach. A na zakończen Le 
chciałbym powiaidornić :z.ainte 
resowianycb, .że na przetom:e 
wrz.eśn'a i październiika odbt~­
d'llie S:ę ogó1ne rebran1:e na­
sz.eg0 'l'owa1rzystwa, na któ!'e 
już teraz, zanim podamy d10-
kladny termin, za.prasz~m je. 
go człontków i s;ympa-tyików. 

(l\1, .J .) 

Sieradz dla turystów 
Dla zmęczonych - odpoczynek 

Sieradz jest miialSltem tl<.:i-
irym. Wzmianki o tym m:c­
śO:e, jatko o g>rodz:e kia.sz.telari 
ektm, daitują się cd roku lldti, 
.Tedtn,ym z najładniejszych za.­
b-y1ttków starego 8ieradi,a je.s~ 
gotycka koleg'a1ta, wybudowa. 
:na w J370 roiku, na miej.wu 
di:·ewn.i,a;niego kcśclólka spa.Jo. 
nego prziez 'l'atairów. Kośc:.>1 
ren tatk S3mo jatk i 2JBllllek ro.. 
6!b3.•l :zibudciwia.ny p!"Ze'Z Kaz1-
mi~21a W:e.likiego. Znajduje s;ę 
w nim .sziereg za.bytko­
'\Vych prz:oomiorthw z XVll i 
XVlll wt:eku. Drugim ob:ek-
1e;n zabytloowym s:eradza jest 
kościół i klaaztor podornm,i­
k.ański. Budowle t.e utun.<lo­
wa.:ie zootały przez Ka.ziimie­
rza ks~ęcfa kuja~kiego. 

Poz.a tym. w rynku m~1Sst.a 
zruchó1wało się spOiro ~wiiec-

k'ch zabytków - clornów z 
XV-XIX w:ieku. Jl.liędzy :n:.. 
nymi jest t.u k.am:eni<:a kró­
lewska Ka.2l'.mierza Jagielloń­
czytka z XV w~eku, w kt(•::-ej 
mieści się Muz,8um RE1gionad­
;ne okodiJc Sieraidm. 

W myśl powrie1dzen~ia „outl!.e 
chwialicie, swego n'.e 21na·o:e· 
PTT-K w Łodzi organi'vuje 
męste wyc'.eczki do &e.ra.ctza. 
W n:edzie-lę, 18 bm„ urządZ'a 
.s'.ę rówlllież W'yC:eczkę polą­
c:oo.na. z J"o.111kurrem fotogra­
fii tu.:-ystyczno-kraj oma wczP.i. 
Chętn,J"Ch odisylamy do P''l"l'-K 
przy ul. Piot.rloo'W19kiiej 7t.J. 
Zmę=y tu.ry151ta może wy­
poc;z.;ić w pięknym ośr?c:Lku 
sportów wodinvch w Sierad.Zu. 
Wairto w~ęc wziąć udział w 
tej Wyciecz.oe. .( k) 

Panie zrua.jdują również dość 
duży wybór swetrów, wel!11a­
nycn bkzerów i trytkotowyc~ll. 
bluzeczek, tak7..e ciekawyl(li:J. w 
kQX>j.u i barwach. W sprzeda­
ży u"'-azaly s~ę też prz,yjennne, 
wein.iian.e cza,piki. w różny,ch ko 
lorach, wś·ród kt-01·ych nU>e 
b<rak nawet niajmodl!liejsz.ego 
- Lollkowego. 

.N a pewl!'1o lepiej Il!iż w 1a­
ta'C!h ubieglych wygląda za.a.pa 
tr-..oon:iie w ciepią bieli1.nę. 
Kompletów bawe.rnany<:h n:e 
ma W1pl"awd:zi" za wiele, ale 
spotyka .s1ię je tu i ówdz:e. 
Pr.a!Wie wszędzie są aiepl.ejs1z.e 
reformy, podkoiS.zu,bkJi, a dl.a 
,pa111ów c1e.płe ka·l-es.ony z PC<l­
bic'1em. Kobiety pos-z.ukujq 
pońc21t..,eh hela.n.ko. .Niestety 
trzeoa •;:!notować ich brak. 
Ale są zia 110 pończochv baweł 
n'anoe, :>,;a1rów:no szaxe faik ; ko 
lorowe ornz pończochy welnia 
ne, beżowe i wzo.rzys•te 

Ui&zyte. z często zbyt wąskim:i 
pr:wd.anń. Pn:.ydaiyby się ró­
wrllież płaszczyki z tlk.andn le!>­
szych. Bylyby w.prawdL.iJP. 
droższe. ale ndeiednia mat.ka 
woilał.aby zaipłacriĆ W!ięcej, aby 
.sprawić ' płaszczyk w'~dlug 
swojego gustu. 

W· d:.vTekcji Woj. Pr2led1<;lę­
biomtwa Han.dilu Od!Z!ieżą po.. 
informowano nias, że jeśli cho 
dzi o płaszcze dz'ewczęce, to 
dopiero w pierwszym Wwarta 
le l 961 r. pokażą się z t<kainin 
70-procenrt:owych (tytulem pró 
by). Szkodia, że tak pózn.o. 

Dużo ciepłej bielizny bę·­
d:zie z importu. 8a.myc:h. ka­
lesonów o.kolo 70 tys. <z1 uk 
Poza tvm ćwierć millr.ma 
szbUJk b1i~liz;ny damskiej i dzi~ 
cięoej, z tym, że polowa 1ycn 
rzeczy już Z0'5'tala IXl'Z1.J'N)W<• -
drz1onia po .siklepaiClh. Resz:a 
roizejd'Zie się w najbhŻIS'zyin 
czasie. Po Tairgach Pmn.a;'l­
skich niewą tpl]'wie w nas.zych 
sklepach ukażą się jeszcze ja­
kieś nowości je.si'en.no-zim•.>­
we. Oby jaik: najszybciej. 

Kapusta to ulubiona jarzyna 
wielu Polaków. I to w każdej 
'>Ost1ci: na slodlco, jako sałatka 

-surówka, czy teź tradycy,ina. 
kapu&ta ki,sz.ona. Toteż smako­
szów jej ucieszy fakt, że mi;IW 
ulewnych deszczy, wyrosły do­
r<>dne kapuściane głowy. GOS'PO-

darstwa rolne coraz bard7.lej roz 
Vlijaj::-,.ce uprawę \Yarzyw, rez.po 
czynają już zbiory kapusty. Jest 

to gatunek tz·w. średnio-wczesny 
•1adają.cy się do kiszenia na ble 
żące potrzeby, Na ł<apustę z.imo­
wą trzeba jeszcze P-OOOekać. 

(S't) 

Pla.sz,czy męskich jest ró­
Wlllież spor-o, choć tu mo7"1a 
mieć za.strzeżenia. Uderza 
sza•rość. Pewno, że pla.s.z,cre 
jes:!err:me - grainaitowe, .sz.ar~ 
czy czarne, są zarwsze pożą­
dane. Ale oprócz tego powi­
nien być równ:ież wybór pk1-
sZ10Zy z tka1nin· jaśniej.szych, o 
c:ekaws.zych, now:inch bax­
wac:h. Ki.e.stety taikjeh made. 
li wciąż jeszcze 1lli6! morż.n.a do 
PIXJs'ć &ię od nasz.y'C'h han­
dil-OWców. 

Z ku,pnem pfaszczyka dzl01v 
częcegio jest ą0oo1110 k tc1p·obu. W 
każdym Siklep:e odziieżc,wym 
wisL w;pira,wdz:e po kHlka 
plasz.ozy<kó.w z gra1!1Ja1to•w..:i~o 
SIUJk.na 40-proeoentOIWegio, rui e­
~lóre nawet z swryimi kolnie­
rzykami dyneJ.owymi.. płasz­
czyki te są jednak nńezbyt u­
da.ne. za lekki.e j.a1k na zimo­
we i na ogól n.:ezby;t <ltobrzie 

Wśród wkt~pów w obecnym 
sez10ni·e wiele osób na1byWa ró 
wnież 0dz'eż futrza.ną . 'l'rz,? .. 
ba przyznać, że name sklo0py 
futrzairsikie zaop.a tr-zOITTe są w 
tym roku pr2leid sezonem zi­
mowym bardzo diobrzie. Pól­
k; u1gitnają się od bł.a.mów, iw-1 
n1i1erzy futirzail'l..)„ah, z,a.rów.no ta 
nich, z uszlachetn.ion,ych ba­
rainów jatk i z lisów, nul1rui 
i1bp. .Test rówJ11ież bogaty w.y 
bó1· futer i kuritek futrza1nyd1. 
Osta<tnio uJ,a2la ły się c'.wć 
p!1Zyjern:ne ikożusziki d.la <lwew­
czyniek, czerwone z bill1yn1 
kolnief'Zlem. Nabywców •yc:'l 
artykułów jest SPQI"O. gdyz 
morima je kiu,pować na ra.ty. 

A gdy Ci zepsują motor 

(Kas) 

Kino: przede wszystkim 
placówka wychowawcza 

Sytuacja na.srzej krl1!110ma~ była przed rruesiącem tiema-
grad'id, tak w d2liedz!1ni'e pro- tem irozważań w Mil!llisbeinsitwk'! 
dukcji, jak ro21pow.sziechniai1.ia Ku11tury i Sztuik:i, a z kolei 
filmów, je.st pod ·lVlielt:>ma WCZIQl.'\aJj O!IliaJW1ain.o ją :na na-
względarni nie2ladowalająca. radziie a.kltywu pNliOOIW:n.ijków 

. . łód'Zlk>iej k.iinemaitio®ralftli. Obok 
. . Z J.edtneJ stronLY obserwuJ~ prrr.ec!sta1Wktieli kierowiliictwa 
się 01ągly sipade~ . fi:ekwen<:Jl <JW .P, MZK i OZK ora,z per. 
w ~1!!1JaJcih. z drr<utg1eJ Jak to '>- ISOl!l.elu kin, w naM>dlziie wzial 
kresla~ą fach~y -: ~?'rak- rów.n'iież udlzitał ikliier. WydŻ. 
terystyc.ZIIbe „zwi00męa1e re- !Wil•tUI!" Pit'etZ. RN tn. Łodtzi 
p-ertua•i;u, w któryn:i zbyt wie- _ R '$te.fańczyk 
le llll!eJsca zajll!llU<Ją JlOi;ycje • ' 
matowartxxśaiowe. reprezen- Ucz.esln1iiey nairadiy podjęli 
t.ujące często waiLoo:y li tył.ko szereg 'Wlnio.sików, które pr:zzy. 
looimercyjne. czynią się do prz.ywiróoe:nia 

SJJ!M>wy te :pcxk!1ano kt"yityae wla.ścrwej rangi poitęimej fai... 
w og.łic<&~-iej pr-zied dwoma stytucjj wychowawcrej, jaiKą 
miesiącami uch Wiale sekxela- słJaiThO'Wi k:inio. Sbwierxlizio!W, 
mibu KC PZPH. W te!{reie że W]Jirowa•dzeni.e reperitu.aru o 
uc.h1wały znadd<ujemy również nowym pr<Yfidu (z pr.ziewagą 
WY'lYC2lll•e dJa uspraiw:nienia fii!mów o wy.sciki<Ch wa1lorach 
isttniejącej .sytua.cjti, Uchwaia. arty.sityc.zinycih i :ideowych, po­

chodzących z pa['i.s1tw obo.zu 
socj1alistycZll1Jego), wymagać bę 

Z kroniki MO 
SMIERC NA TORACH 

dzie nQ'wiych form pr:acy ·-
bliQ:iSeeg0 lronitalkitu z w.id'wm, 
!'02lWinięciia wfościtwej rekla­
m.y, ni!Ywych zasad wynia:;rd.­
di,a1nrua prac01Wl!lli1ków iitd. Nie­
kilóre .zresztą z omaw1:an;ydi1 
form W\prowiadz101ne w prnik­
tyoe w oota.t1nfoh mi-es.iąea{"h, 
prz.yniooly już poważne rozul­
taity. 

W dniacll ort 16 do 18 bm od· 
bQdzie się w Pozn:in<iu Ogólno•pol 
ska Moto·ro·wa Spa.rtal<ia.da LPZ, 
Udział w niej wezmą zawo<lnicy 
do :n lat - w:vszkolen i przez 
!.PZ w prowadzeniu pojazd6w 
mechanicznych. W l<ategt>I"ii za­
wodników prowadzących „Star 
20" będzie startowało dwóch 1-0 
dzfan.: Andrze.f Jurkiewicz 1 Jan 
Matuszcza,k. W katl'gorii amato­
r6w na „Wairszruwach" je(;hać 
będ'!lie r6wnież dwóch lodziain -
Ja.n Piecyk i Rygzaird Szulc. I 
wresą.cie w kruteg·or!i za.w<>dnli-
1<6w pr1>wadzą.cych motory, po­
.ied:nie rówlllież dwóch Łodzian na 
WFM-kach. Są to za.wodnicy, 
którzy uzyskali -OS'ta.tmio licencję 
juniorów - Włod~Lmdeirz Kon­
czare.k t Jeit'l'Zy WaJSile1wslci . 

Tyle o =J:o-d7'ia,na.ch - a. te.,ra.,z 
o sameJ Spartakiadzie. Pirzew·i­
duje ona s.zereg ciekaiwych jaJZd. 
A więc będ?lie ja:llda s.zo.soiwa i 
terenowa, p.rzy czym p.rzewli~a 
ne są liczne przeszkody i próby 
ja·k np. ja?lda tyłem do garażu, 
przebyiwanle wąskieg.o teTe.nu 
itp. Ponadto będą e-gzaminy z 
przepisów prowadzenia poja.z­
dów mecha.nioznych. 

Do na.jole1kawszych „zasad,ze.k" 
oczekujących uczestnlik(J.w Spar­
takiady należy„. usz,kodzenie 
moto,ru, do•kona.ne przez k.omi· 
się sędziowską w czasie nle· 
obecn<>ści zawodni.ka. ZawO<dnik 
będzie sam musiał natychmiast 
ro.z.pozmać 1ro·dzaj uszikodzei.nia i 
usunąć je, 

Zgo•dnie z tra.dycją LPZ - od­
będzie się dla kierowców, u­
czesbnikt'>w Spairta.klady, strzela 
nie w różnych pozycjach z kara 
binka SJ>l)rt-0.wego I rzut gran.a­
~em. Ponadt1> punkty uzyski•wać 

-... ---"-------.... " 
Język rosyjski 
w Klubie TPP-R 

Na szła.ku kolejowym Plo,tr· 
ków - Jaiwcin, 13·le~111ia Joan111a 
Stanisławska urządziła sobie 
przejażdżkę na rowerze po !Jo­
rach k<>lejowych. W momencie, 
gdy mijała most, nadjechał po­
ciąg osobowy. Dziewczynka do­
stała się po·d koła pociągu, pono 
sząc śmierć na mi~jscu. 

Zarząd Łódzki Towa.rzys·bwa 
Przy,iaźnl Polsko - Radziec·kJej 
podaje do wia.domośc•i, że or­
ganizuje kursy nauki języka 
rosyj9kiego I i II stonnia o.-az 
kuro" k<>nwe-rsa.cyjny przy Klu-

Na na.szych lamach '.llajmo. bie Zarządu Łódz.k!ego mies.z-
waliśmy się już wielokrotnie czącym się w Łodzi, ul. Naru-f 

SPADŁ Z BALKONU J0 
W Pii>trkowle Tryb. przy ul. 

J'ie·ruta 16 zdarzył się tragiczny 
wypad&k. Na S'kutek nie•11wa.gi 
r-0d:oiców z balkonu trzee<iego 
.piętra S1pa,dl 2-letni Jacek Olej­
nik. Dziecko w s·ta.nie be7Jna­
dziejnym przewiezii>no do szpi­
tala, 

TRAGICZNY EPILOG JAZDY 
W STANIE NIETRZEZWYM 

36-letni TadeuS<Z Pawlak, będąc 
w stanie niebrzeżwym wypoży­
czył sobie bez zgody właściciela 
m-0tocykł. W czasie jazdy prze­
wrócił &ię na szyny tramwajo­
we. W tym czasie nad.1echał pod 
miej&ki tra.mwaJ .,Ale~sandrów" 
którego koła zmiażdżyły Tade· 
us.za p,awla.ka. 

PRZEJECHAŁ DZIECKO 

w Ko.luszka,ch samochód ma.r· 
ki „żuk", pre>wadz<>ny przez kie 
1 owce Stainisła.wa Szkupińsklego 
najechał na 5-let.nlą Janinę Ga­
.iew~l<a . która p<>niosła śmierć 
na mleJs·cu. 

POTRĄCIŁ KOBIETĘ 

..., Pabi3Jlllcach 24-letn! Józef 
Górki, .iarl:i,c na me>tocyklu p-0-
: ·ząclł 46·letJnią Stanlsla.wę Łąt­
kę. Kobiete, która doznala P-O· 
ważnych obrażeń ciała, przewie 
ziono do si;pJ.tala, gdzie po 

, awócl_l &~!!~;l<Ch ~{\1 (sf;ł. 

b · i k' to · f" towicza 28. Na.uka na wszyst-5Y' u~c.1ą na po•.u me'.11a. gra !1. kich lrnrsa.ch ,ie!;'t bez.platna. 
::SaJezy przypuszcz.ac, ze w1110 Bliższych informacji zrusięg-
.siki z narrady wi!)rowadzlone w nać można w lokalu zarządu żoyc:e, di01Starezą. na:m olea.. ZJi. l przy ul. _Na.Tutowicza 28, I pię. 
dl() no1wych tym rar.oom bar-1 t~o, ~01k~J nr 7 '~ dniach: po. 
di,'ej o,ptyi'ri.hstyczmiych, <:<vo- ~~~~~~a~k~.d ś-igdJo' 1~.lątki w go 
st.I'IZ€fŻień, ,(bz) 

• Po przerwie 
Ośro•dek Szko·let1iowy Tow. Na 

n~owe.•go Orgen!zacji i Kierow­
ni•ctwa w Łodtzi podaje do w ·<­
ct.:mosci, że 'W7r.'.l<Owienle izajęć 
na rocznych studiach organiza­
cji i kierowniotwa dla personelu 

Kto znalazłł 
zwrócił się do nas ba.rdzo 

zmarnwiony lekarz. pra.co•wni·k 
I.aukowy AM, który w ubiegłą 
nie.dzielę 11 bm. w godz. 18-19 
w ok<>licy Repłti.ni zgubił Iz.a 
przejazdem w drodze na lotm.· 
sko) notatki do przygotowywaneJ 
pracy naukowej. N<>tatlti ?'naJd<> 
wały si~ w o'kla.dce plasti•kow~.1 
koloru jas,n<>brązowego o rozmia 
rach bru!Lo·nu. Na notatka.eh nie 
było nazwls·ka wlaściC'ieła. Zna­
lazca, który będ7'ie miał kłopot 
z odnałe.zie•niem właściciela, pro 
szony .Jest o zł.ożente. notatek w 

sekreta-riacie Rekie>ratu AM, Al. 
Iicściuszld 4, względnie w re•dak 
cji „Dzieninirl<a. Łódzikie.eo", ul, 
~ii<>:~&-~. I:U P'i..s~ą._„ 

"'"""" ............................................... --.. ............. "' 

waks,~yjnei 
r<ierov..rr.1iczeg-0 po prze•l"\V''.e wa­
ka•cyjnej nastą;pi z dniem 19 bm. 
god'Z. 17 na .kierunl.<U metalo­
wyim (sala wy1kladowa nr 26 I>· I 
Szkota Porl•staw. nr 14, ul. Wigu 
rv 8-10), 19 bm. o. godci: . 17 na 
kieru111:<u włók>Wl!l:c:zym (lokal 
Instytutu El~ci:i.om:ikl i Org2rn;za 
c" · 'przemy<Sl'U. Zakład Włó.kien­
n!•czy, ul. M. Curie-Skt.~do·w'S'kiej 
nr 6) oraz 20 bm. o godz. 17 na 
kieru·nku ha'1cliowym (sa.Ja wy­
Jda1dowa nr 230 II p„ ul. Si.e1nf<ie 
wi•crz;a 3-5 - wieżowiec). 

J'0do-0cześnie przypomina się, 
że za•p!sy na rcr.< szkolny 1960-61 
na roc1Z1:1e studia orgoo:za•cji i 
Cm,:·c-wnrctwa dla ne•rsor,1elu tkie­
ro~"t.1icz·ego d1la prŻ.e1my.sbu i han 
d.!Lt przyj.mujc w dalsz.yim ciągu 
sekretariat Ośmdlka TNOiK. ul. 
s;Ern~iewicza 3-5, III p. pOlkój 
330, ted. 285-30 WE'W'1. 33{1, 

W bieżącym rcł.<u sizk-0lnym 
prz:vjmo•wanc są rówrnież :z1gło­
szenia 111a pófroc:zmy. specjali­
S'tYczny kurs dla s~1kret~rek. 

Tiarmin za•p1sów u;pływa ~ 
dn:em 3-0 bm .. a rc;zip-oceęc·e .za­
~t:a1st,aJPiJW. p,o~. ,p~er-

będa za.wodnicy za st<>t>ieti ~rzr 
gotowa.nia samochodu i motoru.. 
Należy zazna.czyć, że sp111rtakill 

dy ta.kie odbywają się co roku, 
W ubiegłym roku odbywała sit 
Spartakiada we Wrocławiu. 

R. G, 

Z ukosa 

Ponury pośrednik 
Odwiedził nas ostatnio 1y~ 

patyczny i zna-ny pacjentom 
dr K. By! bardzo zafrasowan11 
- zupelnle jak. czlo-wiek., k,tór11 
nie wie „co z tym fantem zro­
bić". Opowiedział nam również 
bwrdzo przykrą historię, która. 
mu się wydarzyła ostaitnio. l 
prosił o radę. 

Historia wygląda. tak: Do~ 
K. chciał n,a,być 80 metrów siat­
ki na ogrodze1'1.ie, a; ja.ko żlł 
czasu mu nie itarcza - wiec: 
poprosii o p-0średnict1110 (cał• 
kiem oficjalnie) zaopatrzeniow• 
ca Spóldzi.elni Slatek Drucia-' 
nych i Ogrodzeń (ul. Hutor11 1). 
- ob. Zdzisława B. 

Nasz rozmówca p-0kazal '!tam 
pokwiioilJanie, które Wy9tawil 
ob. Zdzisl111w B„ przyjmując 
pieniądze za wspomnianą siat­
kę (w wysokości 2.500 zl) - u:e• 
dlag cennik.a państwowego. Na. 
pokwitowaniu widnieje dat11 
„30 czerwiec 1960" i podpis za„ 
opatrzeniowca. 
Jakież bylo zdziwienie dokto­

ra, gdy po kilk111krotnych zapy-4· 
tywaniach o slatkę - stwier•· 
dził, że ·nie otrzyma„. ani iiat• 
ki, ani pieniędzy. 

My 1·ównież py:tamy sill per-: 
walanych do tego wladz - c~ 
do/ct(l'T K. me• z tą sprawą zro• 
bić? Przeciez upłynęły już -
jakby nie było - trzu miesią­
ce, od chwili gdy pechowo raz.,. 
począł stara,nia o slatkę. 

R. G. 
P. S. Nazwiska f adresy zna,J 

ne Red111lccji. 

Prokurator 
umorzył śledztwo 

W llniu 1 czerwca na podsfa"' 
wie relacji Romendy Ruchu MO 
podaliśmy, że kierowca s.amocho 
du ciężarowego lB 2953 lJ">nryk: 
Pryca z Pabianic nie usza.no.wał 
pie~szeństwa przejazdu dlą, 
tramwaju i sipowodowal zdene• 
nie z „12(' na ulicy Gdań.sklej. 

ostatnio Pro-kuratura dzielni• 
cy P-0iesie nie dopatrując się 
winy a.ni ża.dnych uchybień w 
naruszeniu obowiązu,jących }>TZe 
pisów drogowych 11morzyla śłe­
t!ztwo przeriwko Henrykowt 
Prycy. W ten sp-0sób zwolniony 
on zos,tał 7- zan:u tu &p()wodowa.. 
nia ka.ta!>trofy. Is) 

LlS'fY do REOAKCJI 

To nie siano 
Doslo''>"t'lie jak siano ja•kieł 

prizedsiębio•rstw-0 porozrzucał« 
przed poses.1ą przy ul. Wester­
pla<tte 32 du;e '""mentowe bloki, 
ale że bl<>l<i t.o jednak n!e sia• 
oo. ba·rdo:o ut•udniają ont> d.,.. 
stęo cl.o dom u . ~ przede W1Szyst• 
ktm na·ra.żaj'I na ·wvipa.ctek biega 
ją.ce doOlko·ta d'Zieci. 

J<:ieclyż ''"Teszcie 111iedlbaluchJ"' 
pamyslą o uto·i.cniu ol-Olków 111 
,,d,po'Wi!ąi;jinie m'e.1scc. . . 
"" flvgmunt Wo2lnlaik 

't_l)Ye~~.W!!~te al 



kino ., WISŁA'' kino ,,WISŁA'' 

W związku ze Swiętem Narodowym 
Bułgarii premiera cieka w ego barwnego 

dramatu psychologicznego 

I LOKALE l 
GARSONIERĘ luksusową 
w Gdym zamienię z pra li' 
CO\n1't<iem WP na pCl'kój .,.! 
z ({UClh'1ią w ŁoclzL P.o<ią 
dane wygody. Zg!.oszenfa ,I 
kierować tel. 449-30 12072 

1 

wvc1M ZACH OWAC 

Przedsiębiorstwo Barów Mlecznych 
2 POKOJE z kuchn;ą w 
0K-0licy II rem:Zy tram­
W:iJo·wej - zamienię na 2 
lub 3 pok-0je z ku·chnią z 
wygod.a•mi. Tel. 431-70 

PO l EC A swym szanownym konsumentom 
PRODUKCJI BUŁGARSKIEJ SMACZNE, ZDROWE i TANIE POTRAWY 

w zakładach przy ul. ul. ' 

„MALE N KA" 2314 T 
MIESZKANIE trzypok-0jo 
we (blco:<i) za.mienię <la 
dwa razy po pokoju z ku 
chnią . Tel. 282-66 godJz. 
IS-20 127.06 G 

Piotrkowska 13 N0<\"1:()miejska 11 Wólczańskla. 161 
Piotrkowskia. 91 Zgierska 8 Armii Ludowej 4~ 
Pio-trkowska 165 Zachodnia 27 Tuwima. 86 

Reżyseria: M!KOlAJ KORABOW 
Wykonawcy: MARGARIJA ILIEWA 

IWAN DIMOW 
ANAMIJ IAWASZEW 

P1otrkowska. 243 Nowotki 28 Główna. 50 
POKOJU Sl\.l.blokato•rsokie­
go ]Xl.szu.kuje starsza sa­
niotr.Ja paini, ewent. kupi 
niie·s:zJka1nie :i wy1go•dami 
nif· podlega„i~ce kwaterun 
kowi. Tel. 292-91 2349 T 

ICilińskiego 39 Jaracza 7 Za.rzewska 2 
Kilińskiego 71 ZieJtma 28a Rzgowska 143 
Kilińskiego ~13 A. stn1ga 7 Pabianicka 21' 

ORAZ OFERUJE za.kładom piracy, szkołom, instytucjom it»o 
SWE WYROBY DO DALSZEJ wewnętrznej ODPRZEDAżY 

I I 
Z ODPOWIEDNIM RABATEM. 4699-K 

Kampania cukrownicza 
Cukrownia „STRZELIN" w Strzelinie 

4704-K PRAGA 
II stopclla, haftu maszy­,__________ ŻALUZJE dre"'niane wy- GOSPOSIA d-0 lef.<a•!'<la PO ncwego, kapelusznictwa 
KURSY kroju I szycia, I, I 

I KUPNO J (<0nuje so-Lc.'r,:iie. _te:m'r.io- trze•bma. Warunki dobre. damskieg-0. wyrobu ti:oł­
wo .- stolarrna Ł-Odz, Przy Zgłae;zać ~ię Dr.u:ka.rska 14 , der, kwiatów sztuca:nych 

· byszewsk!ego 162 121>71 m. 30 bloki 2360 T i oz.dób kobiecyoh TKWP. ----------.1 Zapisy codziennie Obroń-
PF.KIJ\tCZYKI szc.ze·niacz- I l ców Stalingradu 27 godz. POWIĘKSZALNIK Op:- ki sprzedam. Łódź, ul. NAUKA 8 15 17 18 4693 K 

mus. II WZ!l'l. Ma'1'.troc lI BlC'ńSJka 23-11 l>OC7,i,1a Wró - ' -
•kupię. Ofert.Y pise•mne bl-e•w,(<:i.ego 12974 G RANNY kurs kroju, szy-
B:uro Ogł%'2en Piotrkow- - cia TKWP. Za.pisy co-
ska 96 4847 K MASZYNĘ dziewiarską NAUCZYCIEL u.dzlela in- dz'ennie Tuwima 15 godz 
MASZYNĘ-kil~ei:-sr<ą ku B':<BO sprze<lam. Dzwonić dywidualnie lekc•ji: łaci- K 8-15 4692 
pię. Tel. 272-95 2352 T 407-{)2 od godz. 16.30 do 21 ny, rosyjskieg-0, alge·brY; 
KUPIMY każd.ąllość brą 2355 T KorepetY'cje aodresowac 
zu zl.oteg-0 w pr-0szku w Łódź I, sl<ry·tka ~U96 G 
t<cl.orze dukat-0wy:m „Ars STABILIZATOR automa­
Christia•na" Czę.;t-0chowa tyc;zony d·o telewlzora (r-0-
ul. Pa.łczyl'iskie.g.0 18 tel. crlłlla ~warancja) poleca 
10-39 4689 K Rodi<>techn'ka Nowo.miej-

ska 2 2354 T 
: 

KURSY kroju, szycia 
TKWP. Zapisy Szk-0ła 
Podstawowa nr 91. ul. K a 
sprzaka 45. p-0r.I1edziałk; 
środy, piątki, godz. 17-1 a 

T 2348 
KURSY księgowości, kr o 
ju 1 szycla TKWP. Za pi 
SV codzieein'e P1otrkow 

Zmiana adresu 
ŁÓDZKI ZARZĄD BUDOWNICTWA 

zawiadamia 
że z dniem 12 września 1960 roku 

zost.ala. przeniesionia siedziba. zarządu z uL 

l~::~~i.: 
7
ROOSE_VELTA 15 I 

4701*K 

zawiadamia swoich pracowników kam­
pa.ni,jnych, że· kamp1a11ia cukrownicza 
rozpocznie się 26 września 1960 roku. 
Należy przyjeżdżać w dniu 24 września 
br. Warunki pracy i płacy takie same 
jak w roku 1959. Pracownicy, którzy 
oehcą ze sobą przywieźć swoich kolegów 
do pracy, względnie chcą sobie zapewl)ió 
noclegi, 'Zawiadomią na.s o tym pocztów­
ką lub listem z podaniem daty przyja­
zdu i ilo5ci osób. 

Cukrowni.a ,,Strzelin" stacja i poczta 
I __ SPBZ~ MASZYNĘ do srzycia rę­

kawiczek spnedaim. Tel. 
34~-oo · 2a&1 T 

KURSY motocyiklowe, -sa 
mocho·dowo-mobO·CY'klowe 
amatorskie oratz. za·wodo­
we kat. I, II, III pr.owa­
d7..a i zapi•sy przyjmują 
Łódmki Klub Mo-torowy 
LPZ Łódź P\-0trkow.;lo<a 
125 tel. 3's7-57 Ośrodcf,;: 

SkR 115, st.k-0la go.orz. 8-1 
wtoriki, pią:t(<i dodat.kow 5 ·-------------------------------„ {) 

l!lllv.elin. 4687-K 
BIURKO, kredens, bi1bll-0-
trecrzlkę i st.ó~ s·9rą·edam. -
Ul. Wólcza1i.ska 45-47 (pO'I' 
tierni.a) od godz. 17 Ja•n­
czewsl<i 12673 

ItASZLOW1KĘ :f'1rmy PH­
ter, sta1n id-ea~ny sprze­
<iam.. Kacs:zUJbska 10, .m. 3 

2348 T 

Szk10J<:rnia Za1w-0do,w•e,g.o 
i LPZ Łódź. AJ. Kościuszk 

63 tel. 310-88. RcOZJpo·cizę­
c'~ l~ursów a.matorsikich 
w oolu 17. rx. uso "" 

4S88 K 

-

16-18 

I LEKARSKIE 

Dr KUDREWICZ 

4690 K 

I 
specja 

1(0/'ł/HIJRS 
Wyższa Szkoła EkonomiC'Złtla w lA>d:al 

OGLASZA KONKURS 

na stanowisko kierownika diiału nauki i 
nauczania. ID PIA.NINO ma!'.1ki Leleń -

CEWIARKĘ na 6 sz•pul - spr<Zeda.m. Tel. 280-17 we­
sprzedam. Prosołowicz - wnętrz,ny 6 'W g-0.ctz. 7 :do 15 
Zduńska Wola, Łasica 1~\9 2~47 T 

MASZYNOPISANIA, ste 
nograf'l, najlepiej„ ua,i 
szybcie>.1 nauczyiS<Z: Się m 
dywi.d'lLalnie, Piotrkowsl' 
!IS-{) 1271 

- li.sta Clhorób weneryca: 
wa.runki przyjęcia: 

ulrnńczone studia wyższe, 5 lat pracy w 
szkolnictwie wyższym (ewentualnie w in­
nym dziale administracji państwowej). 

-
DOMEK drewniany, po- a 

7 
kój k.uClhni.a, ogród <:>w-0- ROWER wyśCligowy „Dia- ' I 
cowy (d'1:ielnica Chojny) mant" Ot'.aZ wegiersl<i mlo Samochody motocykle KURSY kroju I gzycla or s.przedaim. Oferty pisearune dzieżowy d'm•skl sip!'<le- - ganizuje Zakład Doslrn.na 
„1.Z&64" Biuro Ogł-O·s<leń, dam~ zachodlllia 78, m. 43 lenia. Rzemi.osła .. Za.~isy 

NIERUGHOMOSGI -

l>OMEK z ogród!kiem -
,;pr-i:edam. Ul. Promienna 
l7 l]>rzy Wa•rS!La·WlE'kie.J 
'{m'es;.kania wolne) 126'14 

P:otrC<owska 96 121>64

1 

brama II piętr-0 I godz I prnyJmUJa osrod.ki: Łodz 
· 15-16 '' '22:i3 T PRZYCZEPĘ m{)l1:~y1klo- Piotrkowska 69 l 24, An 

PLAC budowlany w Ju- wą ·1ei1eką sprzedaim . - drzeja Struga 4, Pnyby 
lianO<Wie tanio spneda.m. CEGŁĘ peŁną i <lziura•w>kę Zgi-em-Knzywie, ul. Lele- szewskiego 12, Przęclrzal 
Wiaid-0mooć tel. 560-'75 J z -0dJ„tawą sprzedam. Tt'!. I wela 12 Kowlhlewski l11a•na 70 . 2271 T 

---
23511 T 

393
-
45 12725 2353 T KUR.SY dziewiarstwa ma -

,.._--------------------~~~--..~--~------------' " WAZNE TELEl'ON'i; 

l"o~,!~~e:ia telefo- 311-50 fOP9dZet1J fU:EIW1 ~APTEIJ 
l>ogot. Ratunkowe 09 a • ~ 
:rogot. Milicyjne 07 
:o;1raż Poża.rna O& POLONIA (Plotrkowska HALKA (Krawiec.ka 3-5) Tuwima 19, Wólc:zai'1S1ka 
li.om. Mle,1ska MO 292-2:2 
li.om. Ruchu Dro-

67) „Hiroszima, moja mi „Trzy depesze" prod. :;7
1 

Plotrk<>wska 225. Zg!er 
łość" pra.d. franc.-ja.p. fraC'lc., dozrw. od lat 10, ska 146, Now·o-tki 12, Róży 

516-62 dor,;w. <Kl Ja.t 16 g, 10, g. 16 „Tam, gdzie ro- l,uk!*>mburg 3, DąbrO<W-iOwego . 
Pryw. Pogot. Dzice. 
pryw. Pogot. Lek. 

:){Ol 

300-00 12, a, 16, 18, 20 sną poziomki" prod. !>kiego 24-b 
333-33 WISŁA (.ruwima nr 1) szwed2'kie.i. dOO'lW. od lat AS Al. KościuS'7.kl 48 
5:;5.53 „Nowe atrak<:Je" prod. 16 g. 18 ,20 pełni stale dyżury nocne. 
359-15 n<lo:„. do.zw. od la·t 7, g. ODRA (Przęclzalłllana 68) 

10, U.:to „Swiadek os.kar „OJciec narze-czo111e.j" -
żenla" prod. USA, d-02'\V, prod. USA doz,w. od lart: Dyżury szpitali r TIEATln>JI od la.t 18. g. 1s, i1.a.o. 2c 16 g. 11, 19.15 

. ~ WŁÓKNIARZ (Próclmi!.;:a OKA (Tuwl.rna .34) „Milczą-

szyrnowe.go, hattu maszy 
noweg-0, malowa·nia na tka 
n;łla·ch, podnoSQOenl.a o 
C'Zek. ma•nicure i pediClu 
re. go.to•wa·nia I pieC'ł:enia 
oi:ga.nizuje Zakład Dosko 
na.\e.nia Rzemiruła. Zapi 
sy. Łódź, Łąk-O'Wa 4. te 

-
--
--
1. 

209-05 - !272.._Y 
NOWOCZESNY k:-ó.i u -
brań d.amsakich. dz:ecię -

o cych opanuJeS'Z SQ!ybk 
Pod gwarancja opatellt<:> 
wanym wyrnalaqik;em. In 
formacje, Nawrot 32 

--
12641 G 

~~~~·~~~~ 

KURSY dziewiarstwa ma 
•zynoweg-0, malowania n 

-
a -

nych. skórnych 8-10, 14 
~· uli«:_a_~_L_!;p~a~1323 

Dr REI CHER wenerycz 
ne, skórne. <1:astępca d-O 
któr Zi-0mltowskl 16-1 
Piotrkowska 14 1256 i -
Dr NITECKI specjalist 
chorób skórnych. wene 
ryC7J!lych 16-18 Kllińs·kie 
go 82 125 95 

Dr SIERKO s.peojallst 
Cli;-Orób skórnych, wen e-
ryc211ych, tel. 205-55, 
lińskiego 132 

K 
129 

1-
7 -

Dr MARKIEWICZ specj a-

Warunki pracy i płacy zgodnie z zarzą 
dzeniem ministra szkolnictwa wyższego 

z dnia 20. VIII. 1956 r. (MP Dit' 71, poz. 
864). Oferty należy składać do dnia 30 
września 1960 r. w d·'.iale kadr WSE w 
Lodzi, ul. Armii Ludowej 3-5. 

Do oferty należy dołączyć życiorys. od­
pis dyplomu, zaświadczenie z poprzednie­
go mie.isca pracy. 4678-K 

1:sta chorób skórnych 
wooer:vcznych, Piotrkc 
ska 109-G 126 

Dr SWIDERSKA-Łonick 

~i OJ PRACOWNICY POSZUKIWANI 10 
speo .. chorób S·kórnyc 
kosmetyka lekkrska. Pio r; TYNKARZY, murauy, betoniarzy, kierow• 

ców oraz robotników niewykwalifikow.anych 
kowska 22ł, tel. 441-72 

126 
ni Jadwiga ANFOR 
WICZ specjalista 

-7 zatrudni. od zaraz LódzJde Przedsiębiorstwo 
O- Budownictwa Miejskiego nr 1. Znloszenia 
t, przyjmuje d2iał zańrudnienir„ ul. Piotrkowska. 
is nr 55. pakój 103 w godzinach od 7 do 13. 

wen 
ryczne, skórne 15.311-1 
Próchnika 8 130 

2315-T 

[ BDŹNE a 

'!f'E;.\.T'R NOWY (Więckow- 16) „Prawo i bezprawie" ca gwia1'da" pr-0d. p-0<!- POŁOŻNICTWO 

' '~J;:ii~~- 15 Ku:i~~~e~ceo:i~) f:,O'!i. a~~„12~~-Z· ft ~~: ~~°I6~~f 2~ozw. <:>d lat 
12 

Szpital Polozniczo-Gine-
2o o~r~;1a Sokratesa" 20 POPULARNE (Ogrodowa k<>loglczny Im. curie-S•kło 

tkaninach, kreśleń tech 
nicrznych budowlałlych ł ZIELONOGORSKIE Przedsiębiorstwo Budo-
maszynowych TKWP Z wlane w Zielonej Górze, ul. WyEQiańskiego p!,,y seikretariat srz.,koly 
Zeromst<:iego 155 go·dz. 8- 13 zatrudni od zaraz pracowników w nastę-, -". . . . _ 1 za.cho- WOLNOSC (Przy by szew- 18) „O>lmo na podwórze" dows·klej przy ul. Curie-~I~ła 9~ala u · !>kieg-0 16) „U:Juez" pi:od. prod. USA doa:•w. od la•t 8'<.lodowskiej 15 pnzyjmu-

!l'EXi'R ) POWSZECHNY an;gielsl!<iej, pa:norarm1c:z- 16 g. 15.30. 17.45. 20. je .kobiety chore gi~ek-0-
GARBUJĘ, fal"bUQę, usrz.. 15 4695 K Ja pujących za.wodach: mała.Ny, cieśli, ślusarzy, 

KURSY kroJu s-zyeia. ha ba monterów. spawaczy, zbrojarzy, murarzy oraz f 
(0br Slalin"'rad·u 21) g. n)• d-00w. <>d lat 16, g. PIONIER (Frarici52kanska logicznie, cięzarne i ro-
19 "(). Archifntolowie nie 10, 12.30, . „,Krzyźa.cy" 31) „Ra.ncho Texas" - dzące z Dziel<licy „Gór-

chetoni;•m &kóry nutrli, 
rnnle i wszystkie inne s tu manyn-0wego. file kó robotników niewykwalifikowanych na budo-

TKWP. 7.apisy ood7.li!nnie I ry futerkowe. Zygfryd wach w Zielonej Górze, Nowe3' Soli 1· Glo„o-·" ·a "w bilard" prod. polskieJ, dozw. od prod. pol>O:dej do'ZJW. od na" oraz Poradni „K" 
i>;ri~fR 7 1- (Traugu<tta l) lat 12. panoramiczny, lat 18 g. 16, 18, 20 pny ul. &nycerskiej 1-3 

s7.koła, Czerwona 8 ll.'O<l:z. Kopacze.,,"(F.<l S~wpca, War "' 
8-15 4694 K s-awska 32, tel. 122 12159 wie. Dla zamiejscowych zapewniamy zakwa-~ 19 1• • 'kumor · 1 <>jczy g 15. 18.30 . POK OJ (Kazimierza nr 6) i ul. Sędzi-0w.skiej 16. 

"" "· ~ " T,ATRY·LETNIE (Sienk1e- „Dwa oblicza Nataszy" 
:ril'!'rR Im. JARACZA wicza„40)„ „Siedmiu sa- prod. radz„ doow. O'd Szpl.tal Połoł.n!czo-Gine-

(Jaracza 27) nleczy,,...,y m1:1r~J<>W prod. japoń- la•t 12. g. 16: .18„ 20 kologiczny fm. dr Ma-
. skieJ, doow. <:>d lat H, l MA.JA (K1lmsk1ego 17R) dur<>wicza przy ul. F.or-
PPERA (J ara~~a 27) _g: 19 g. 19.45 - kino ca:yqne „Krzesiwo" pr.od. NRD, ooalslkiej 37 przyjmuje ko 
, „Rom~d:~.nbm d t) „Krolo- tylko w dni P-O·go<'lne <iozw. -0d la't 10 g. 16, 18 biety Clhore g;nekol-0gicz-

wa. wod ( a il 20 pie ciężarne l rod<Zą.ce z 
:tEATR ROZMAITOSCI KINA I KATEGORII REKORD (Rzgowska nr 2) Dz.i'elnicy „Polesie" oraz 

(Moniusa.kl 4a) g. 19.30 1,Los czlowle<ka" - prod. PoTa•dni „K" przy Ull. Ma 
J „Nora" (2ości,me wystę MUZA (Pa•blan.ic1ka 173) ra.dz. clo0w. od la·t 16 g. rynarsklej 24 
I py Elżbiety Barsricz.ew- „105 proc. alibi" prod. 15.4{;, 18, 20.15 

skiej) cxeDh.oslow. ~o<Zw. o.d lat SO.TUSZ (Nowe Złotno szpital Polozniczo-Gi·ne-
'OPERETKA (Plotrk-Owska 16 g. 16· 18• "o Pła•tOWCCJłWa 6) „Załoga" kologlc:i;ny im. dr H. Wolf 
· 243) g 19 15 Cnotliwa PRZEDWIOSNJE <Zerom- pr-0d. polcl.<:iej d·orz:w. od przy ul. Łagi~wnickieJ 34 

Zuzanna"· " skiego .~~) ".Premiera od la•t 7 g. 17, 19 przy.imule kobiety chore 
. wołana p1od. NRD - SWIT (Bałucki Rynek) g:rndrnlo·gic:zJnie, ciężarne 

;l'lNOKIO (Koperrnka 8) dorz.w. od la.t 14 g. 16, 18 „Zobaczymy się w nie- i rodzące :z Dzielnicy 
g 17 "„Dziadek Zmruz 20 dzielę" prod. polskiej. „Sródmieście", „Wict:zow" 

. Oczko ROMA (R:z.gowEl~a nr 8~) dozw. od lat 18, g. 16, craz Porad'1i „K" przy 
'.ARLEKIN (Wólczs1iska 5) „Pi'>! źa.rtem, poi serio • l8. 20 ul w„chodniej 3. 

t1:eczYt1l1y prod. USA. do21w. od la~ TATRY (Slen.klewlcza 40) . 
'l.llATR .ZIEMI ŁODZKIEJ 18, g. 10, 12.30, 15, 17.30, Prqgram dla najm!-0d- Chirur_gia.: S7.ip1tał im. 
' ' , •o !7.;Y'~h: , Przygody Pino- N. Barlickiego, ul. K-0p-

n.eczvniny S'EYLOWY (Killńslc1eg_o klo", ,.'Kot Nledolęga", o;J'1skiego 22. 

;MUZEUM ARCHEOLO-

1~1) „u progu eie.m.n.os- „Przeka&ka o pótno~v" Interna: S2'pita1 Im. dr 
Cl" prod. a<lg. dOtz;W. od g„ 16· 17• „Ballada 0 toł Sterlinga. uJ. Sterlinga 1-3 
lait 18 g. 15.4-5, 18. 20.15 n1e1rz.u" prod. raidtt. - ... 1 

' 

ZACHĘTA (Zgierska 26) r!ozw. o.d la1t 14 g. 18, Laryngologia: S7.ip. im. 
„Madame de„." prod. 20.15 N._ B~rlickiego, ul. Kop-
franc„ dozw. od la•t 18, lUNO-LETNIE (w Parku clnskieg-0 22. 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 Poni.at<>wstdego) „Intry- Ok 

11 
k S lt 

1 1 gimtka." prod. austr. u sty a: 7.iO a m. 
KINA II KATEGORII 

PRZETARGI 
Zakłady MotoryZa-Oyjne nr 2 w Lodzi, ulica. 
Składowa 41-43 oglla.87..ają przetarg nieograni­
czony na wykona·nie br.am, t~pu garażowego; 

które należy wykonać najpóźniej rio dnia 30 
listopada 1960 roku. Szczegółowych wyjaśnień 
C·raz ślepych kos:?Jtorysów udziela sekcja ::n­

westycyjn.a w godzinach od 12 do 15. Oferty I 
z kosztorysami w zalakowanych kopert.ach z 
napisem „przetarg" składać należy w sekre~ 

tariacie do dnia 20 wrześniia 1960 roku do go­
dziny 10. Otwarcie ofert nastąpi 21 września 
br. o godzi·nie 10. W przetargu mo.gą brać u­
dzi·aJ przedsięb'orstwa państwowe, spóklziel­
cze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru 

oferenta jak również unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn. 4659-K G!CZNg I ETNOGRA· 

FICZNE (PL WO•lności 
1') g. 9-16 

* * * ZOO - w.ynne g, 9-19 

do'l!W. o.d Jat 16. g. 20 - dr .TonsClhera, ul. Mi11io­
kino czyone ty1ko w dni onowa 14 

ADRIA (Piotrro:owska 15-0) pojl'Odne Laryngologia. dziecięca: Przedsiębi"'-two u h • I p 
Progr.a•m aktua.Jności - Szpltill im. Korczaka, ul. ~•<> powszec nten I\ !".~sy l 

* * * PALMIARNIA czynna od 
g, 111-18 

„Pol&ka Kronika Filmo- KINA III KATEGORII Armil czerwonej 15. Książki „Ruch" w Lodzi. ul. Raosevelta. 17 
wa", „itrótcwJta i os.Jo- og·łas,,;a prze-targ nieograniczcmy na wybudo-Jek", „Mała czarna", E.ĄCZNOSC (Józefów 43) Chirurgia. dziecięca · 

2 „Czlowle!C i góry" g. 16, „Odda.icie ml dzieck'()" Szpita.1 im. K-0·rcoa·ka, wame O szt. kiosków typu TP-1 z materiału 
17. „Jezdziec znikąd" - pi-od. NRD .ctozw. od lat Anmii Czerwonej 15 wykcnawcy. Wykon.anie pr.zedmiotowych ro-
proo. USA d-0ww. od lał l4 g. 19,30 bót winno 'llas•tąipić do końca 1960 ro'ku. Do-

terowanie w hotelach robotniczych w wymie­
nionych miejscowościach. W Zielone.i Góne 
przed.siębiorstwo prowadzi stołówkę. Zgłaszać 
należy się w Kierownictwach Robót vrz;glęclnie 
w dziale za.trudnienia Z.P.B. Zielona G6.ra. 
ul. Wyspiańskiego nr 13. 4628-K 

Wolne stanowiska 
W Katedrze Statystyki i Katedrze 
Towa.romawstwa Wyższej Szkoły 

Ekonombznej w Lodzi 

wakują stanowis!{a asystentów w Zakła­
dach: Statystyki. Matematyki, Tow.arozna­
wstwa Art. Przemysł. 

Mogą się o nie ubiegać kandydaci z dy­
plomem magistra ekonomii. prawa, mate­
matyki, towa.rorz;nawstwa, chemii. 

Podania wraz z życiorysem, kop'ą dy­
plomu i zaświadczeniami przyjmuje Dzie­
kanat Wydziału Handlowo-Towarozna,.v­
czego WSE w Łodzi, ul. Armii Ludowe.i 3·5. 
do dn!a 25 września 1960 roku. 4686-K 

ZAPJ[SY 
12 g. 18, 20.10 MEWA (R:z.e;o·v.'Slća nr 94) ADRESY AMBULATO- k t · 

DKM (Nawmt 27) Oiko za „Tys•ią·c tala·rów" prod. RT'?W pome>cy wiec7,oro- umen acja kiosku wraz z opisem technicz- ZPB im. Rewclucji 1905 roku w Lod·zi przy.i~ 
olto" prod. fr..;;c.-wł'-0- po•lsk'e.i d-0z•\\'. od la1t 10, W".J .dla po&Zczególnych nym jest do wglądu w dz'ale inwestycji i re- mują z nowym rokiem szkolnym 1!160-196t 
skiej dO'ZlW .od la•t 18 g. <! . lii:45. 18. 20 .15 dzielnic: montów dyrekcji przedsiębiorstwa, ktÓ1ry ró- dziewczęt.a do Zasadniczej Szkoły Zawodo-

SAt.oN WYSTAWOWY 16 ia 20 POLF.S!E (Fomalsl,,iel 
37

> wnocześnie udzielać będzie bliższych i11for- wej dla pracujących 0 k'eruruku przędzalni· PTF (ul. A. struga. 2.) DWORCOWE (Dw. Kall- „AJi.bi" prod. :;<RF - . Godzi•na 1.9-22 Sródmie-l . b 
Wł·stawa !o•to·gra<fnki sf.<:i) „Kiedy przyjdzie o•d lat 14 g .. 17, 19 scie - Piotrkowska 102, macJi do.tyczących warunków udowy kios- czym. Warun1ki przyjęcia: 
i1~l<ieJ, czynna g. mó,l tatuś", „Hokus-po- STUDIO -. nieC'ł:ynne tel. 211-so; Widzew (cizie- ków. Oferty z podaniem wysokości ceny je- 1) ukońC'llOne 15 lat ż~·cia 

__ ku.s•;: „we-.selc blał.oru,: :to :/- * ci) _ Kopcińskiego 79 , donos<tlkowej. terminów wykonania robót !'la- 2) uko1iczone 7 klas sz-kały podstawowej 
skie • „Dzielny strazak Uwaga• Repertuar sipol"U\ (doroT) s 't 1 4 leży Slkładać w zalakowanej kopercie w dzia- 3) pisemna 7gc<la rodziców a R g. 

10
· 

11
• 

12
· 

13
· 

14
• 

15
· dzc·n~ na podstawie k-0- ' si - zpi a na. '. le inwestyc3'1'1· remo.nto·w dyrei{cJ'i' przeds1·ę- 4) · · d tw d · · J A 16. 17. Ja. 19. 20. 21 munikatu Miejskiego za te.l. 353-23; Bałuty (dzieci ·• - sw1a ee o uro zema 

GDYNIA-STUDYJNE (Tu- rząidu K'n i dorośli) _ 7. Pacanow-! bic.rstwa w Lcdz;. ul. Roosevelta 17 w godz 5) 3 fotografie. 
wima 2) .„U}ica. hańby" :/- :/- * of<iej 3 tel.. 541-96· Górna Od 9 do 14 do dnia 24 września 1960 roku Warunki wyn3grodzen'a: 

· · kd~f)· p"~gn.iewdPronasdz PRZEDSPRZEDAZ bile- (dorośll l dziMi) :_ Lecz- wlącznie. Otwarcie ofert inwestycji nasta;:ii w plerws:i:ym !'oku nauki 260 'Ił KINA PREMIEROWE . Jalp. oow. o tów na 2 dni na.p!'<lód . d . 2 ,_. 1960 k d . o d • k lat 18, g. 10, 12, 14, lG, d-0 kin: „Bałtyk", „Po- n:ca:a ~. tel. 427-70. ul. w n·u 6 wr~e:sin1.a. ro ~ o go zinie 1. w rugun r<t u nauki 380 u. 
BAŁTYK (Na.rutowioz.a 20) 18, 20 Jonia", „Wisła", „Włók· Piotrkowska U9, tel. 4-06-55 Oferty sldarlac mogą aJrzeds1ęb1orsiwa nan- Po ukcńczeniu szkoły uczennice otrz~"Tt'lują 

„Krzytacy" Pr-0.ct. pol- MLODA GWARDIA (Zie- ni_arz'', „Wolność" .- "'. (dorośli); Polesie (dorośli

1 
st,vcw<" .• !'µóldzielcze i pr~,w~tne .. Zas.tr~eg.a r~racę w zakładach. Zgłoszenia dziewcząt tyl-~::ej, dacz.w. od lat 1

2
. Jona 

2
> „Lecą żura.wie" wosyr~d.kutilu. sltGłtgo·w:.'!m08 , i ctrz'eci) - AL Koścju;;z- się wybor oferenta, '.vzg-l<;>drnc .uniewaznien·e ] ko .. 7. terenu m. Lodz• przv.im•Ulc codz1„nn;e ii.~~„f~'~l· g. ~. r.r:· {~~dLŻ. ~J~~ii, 0i_ 1~ a~: ~-='.li . ·- k\ 29, tel, ~Hi. l P~etargu bez pod!Ulla powodow, ·"" 4697-I~ dział !kadr Lódź. ul. Strzelczyka 6. 4698-5 
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In waz_ija lata • 
I z1mv 

Dziś w południe -sztuczny lód 

Widzew patronuje 
wyścigowi 
„Dziennika łódzkiego" 

Gwardii w Pałacu ·sportowym 
Potrójny jubileusz obchodzić 

będziemy 25 września po:lcza.; 
kolarskiego wyścigu „Dziennika 
Lódzkiego" i Gwardii. Będzie 
to XV tego rodzaju impreza 
poła.czona z 40-leciem i.stnie.nia 
Polskiego Związku Kolars:uego. 
a nadto włączona zostan;e w 
ramy jubileuszu najstar.szerio 
polskiego Robotniczego Klubu 
Sportowego RTS Wi<lzew. 

Właśnie w momencie, 
wszyscy oczekują nowej 

gdy 
„in-

Wiarawas wygrywa 
li etap 
Tour de Pologne 

W n:etl2'.elę rO'Zpocząl się XVII 
Wysc!g Doc(<ola Polski. P1erwszy, 
198-.l;:tlcmeti"owy eca.p z Y./ar·::;·L.av.;y 
do Lubl'oa wy.grał Belg Andr'es. 

\\'czorajs:zy. drugi etap Lubi:11 -
Stalowa Wola, Jiczyi 192 km. Zgod 
tlh. z regulam:nem do LI e ta.pu v.ry 
startowało 113 Z.i!W-Odn!,ków. 

Uczestnicy wyścigu z n1!ejsca 
rozw'<'lęll ostre tempo, doohodząc-e 
miejscami do 45 t<m/g·odz. Przed 
Kraś·ntk1em - 45 km od startu -
unworzyla s:ę czoiówka, w tt'-ład 
której wchodziło 13 l<0larzy. Gru­
p~ tę prowa.ctzil Fomalc:zy•k, któ­
.ry ze.stał zw:rclę:-~cą lvioego fini­
~u w Kraśniku. przed Eug-e•niu­
sz.em Królakie1n i Wiarawase·m 
(ZSRR) . 

Przed Sandom;erzem w czołów­
ce następują. przeta.sowa1"11a. Po 
doskonalej współpracy W1arawas, 
D1erc.kct1 (Belgia), Vi:.uc!Enbog~ert 
(Belgia) w;;0suwaja się do przodu i 
tla 30 l<m przed m·etą ma.ją około 
4 m n. przewa·gi 

?<a stadi•c'n Stali, gdzie 7..najdo­
waia się rnE·~a etapu, v..-jechali ra­
ze~1 obaj Be1gow:e i zawodn.k ra­
dz!eoki. Na ost8•t•1i.ch 100 m wspa­
niały finisz Wia1ro\.\'asa przyL1,rysi 
l11ll sukce•s i zwycięsbwo etapowe. 
W 2 min. póŻf'l.ieJ na sta-Oicn przy­
bywa J?rupa 6 kolarzy, prowadz,o­
na przez Jai'z.ąbsik.i.ego i Króls.r.ta. 

II El'Al'U: 

wazji" ciepła, w Pałacu Spor­
towym kończy się zamrażanie 
tafli lodowej. Nareszcie docze­
kaliśmy się czasu, kiedy z'.mo­
we sporty w najlepsze są:;ia­
dują z letnimi. Dziś w połud­
nie nastąpi kompletne z.~:i:.! o­
żenie lodowiska. Natych;:aiast 
potem r-0zpocznie trening 35-
osobowa kadra narodowa. 

Zarezerwowano dla niej pv­
koje w hotelu Pałacu Sporto­
wego, 25 dalszych miejsc prze­
znaczając dla uczestników zgru 
powania hokei.<:tów radzieckich. 
17 września kadra ZSRR będzie 
już na miejscu 1 jest to w:el­
ka szansa dla Polaków, ktc\rzy 
nareszcie będą m-0gli z b'.iska 
przyjrzeć s·ię trening.owi Wil!to­
mistrzów swiata. 

Widzew po.stanowił · ufurn:J..o-
wać puchar na tein wyfo1g 1 
nas.za im.preza włączona zosta­
ła d-0 programu wielkiego świą­
ta RTS równoznacznego z ju­
bileuszem caleg-0 robotniczego 
;,p-0rtu w Polsce. 

Janusz Konczarek 
Jak się nal€ŻY spodziewać, W 6-dniówce 

korzystając z obecności świet-
nych zawodników ZSRR, łodzia Wy1:ypow2n>' został .Juź s1ltlad 

. . . k:'k poL,k_;ej cldpy na :ł5 mią-ctzy-
me zechcą zorgantzowac •· a narncco-.•cą m<?śc:od•.1ióW'kę moto-
towarzvskich spotkań, aby dać 'yklo·w·ą. kt<!1·a rozegr".•na bę-

. ~ ~ . c1z:e vt Au3tr11. W s.kładiz~e ciz.t.s-ro 
moznosc spraw<lze111a po~tęµ~ l osobo':":'i ekipy obo~ S\a.o~ewke7..'.ł, 
naszeJ gruntov-'111e odnOWIU!lcJ Kubabk.ego l P.1ecrz.,uy znalar?.I s1ę 
kadry. ~~~ck~~~~~r~~'.ersk1ego LPZ, Ja 

HI liga 

Czarni (Kutno) przeprowadzają 
drenaż punktów w 1.odzi 

(Il) 
\X")~ 

* Konflikty z sędziami ie Tradycja dramatów * Polowania 
Amora *· Czy· . Hary powinien być zdyskwalifikowany? 

Wszyscy opuszczali Palazzo I Poprzedni-0 zdolaJ już zdezawu-
Dello Sport, po zakończeniu tur ować Kena, jako ewentualnego 
nieju bnkserskiego glęboko nie- kandydata do z.totego medalu, da 
za:!O'-'.'-Oleni. Angl:cy uważali, ż.e jąc do zrozumienia, że jest w 
ich repr·ezentant wagi koguciej formie do pobicia rekordu olim­
- 2l-letni Taylor, sprawozdaw- pijskiego. Tymczasem przebieg 
ca lokalnej gazety w Lancaster, walki wylonil j,nneg-0 zwycięzcę. 
został skrzywdzony przez sę- Został nim „czarny koil" śr·ed-

gały perswazje, chwycono się 
najsurowszych sankcji. Panna 
Ebert została „wysiedlona" z wio 
ski i odeslana do d-0mu. 

Z dziewczętami w ogóle było 
najwic;cej klopotów. Filipinki na 
przykład pod żadnym pozorem 
nie chciały 0godzić się na mi-esz 
kanie w pokaja.eh zamykanych 
na drzwi. Nie zno.szą t•'?go euro~ 
pejskiego zwycwju. Nie bylo ra~ 
dy: administracja wioski Prnsiala 
wystawić drzwi i zawiesić prze­
wiewne kotary. Gdybyz to tylko 
taki2 kłopoty! Jeszcw większe 
powsta•waly na tle sercowym. 

J ohn Henricks, zloty m2dali­
sta z Melbourne na 100 m 

stylem dowolnym, nie zdobyl w 
Rzymie medalu, ale zdobył part­
n.erkę życia. Jest nią córka ame 
rylrn11skiego króia papieru Bon~ 
n'-c Willkie. 

Amo·r zbierat obfite żniwo w 
trakcie Igrzysk. Jwrn Bot·~lla z 
M.zksyku pobrał się z Suzan 
K'1i.ght z Australii i oboje nie 
powzięli jeszcz,e clecyzjt w któ-

ROGER MOENS rym z tych krajów o~iedlą s;ę 
w 07.o()liĆnĄ·"C-e. Zwy.cięstw-o 3:0 nad t · t t ł J k · ż donosiliś ny PTC swiadczy, że Włólmia·rz b;•- dziów w wake z Griegori·2wem ni.eh dystansów, 21-le ·n1 Ty us n.a s a e . a'. JU • · 1 • 

WYNIKI INDYWIDUALNE I 
1. Wiara-was (ZSRR) 4:50.10 . Ja·k~e. inac;zej zarysow~ią się mo 
n Diercl<en (Belgia) 4:5Q,40 7:llWNCI i s1ly ~05".<.c:zegó.nych dru 
s. Vandcl"lbDgaert (Belgia) 4:5o, 4o zyn w roz,gry\\1Kae>;1 III l1g1, niz 
4. Ja.rzęb&ki (Flot.a) 4 :52.36 to. miało mH>J•SCe w po·przcdrn0h 

najmniej ni" spuścił z temu i nz- i nawet zamierzali na zna.k pro-1 Snell z Nowej Zelandii. Dumny rne rozst~wab s1ę ze sobą w Rzy 
dal t1a!leży się z n:m PO!Waż.nie li- testu wycofać swych pozo.sta- Belg pobił rekord, ale Nowo-I rnie radztecki hnks·er Borys N~­
ozyć. łych pięściarzy. George Johnsto\· z.ela.ndczyk był o 0,1 sek. lepszy. kan-0row l Amerykanka Doris 5. P1etrow (ZSRR) 4,52,36 m:strzo~tw<i·ch. Zespoły, które da-

7. Króla.k St. (Zw. Metal) wnlej z miei5ca u.ohwycJ!y berło Nieźle poczyna sobie drugi be- ne, kierownik drużyny, sprzed- Roi!er M.oens r 'e mógt przeboloeć Fuchs. 
niarm'.r.i.er.-c, to1n a.;;:zow.sika p;•lica. ""' · Fa.J<t, iż mecz o<ilbył się w Toma- wił się jednak i Anglicy pozcsta- swej porażki. Padł na ziemię, Czy Hary popełnil dwa fal-

9 Więcknwski (Leg;a W.) „ przo-down:ctw~. <iz:s1a.i figurują 
;w. Górni= (Pa·fawa.g) 4 ,52,38 tla osta·tnioh lokat&<:h, podc:z.as 

;!C:Y na criele tcibeli zna·l-eźli s!ę no 
WYNIKI DRUŻYNOWE wi.ojusze, którym. nie wróżono 

szow;e ty.J.ko czękiowo usprawie- li w ringu, chodaż niewiele to skryl glo·wę w dlonia~h i płakał starty i powinien być zdys­
'mwia Borutę w <>=ach je.i zwo- wplynęlo na ich ostateczne re- jak po stracie najdroższ,ej &ercu kwalifiknwa.ny? Oto pytanie drę 
lmni:ków za orzergr<mą 2 :3. Je"StZ.cze zultaty. Niemcy pod.niieśli k rzyk osoby. czą ce ekspeTtów po dzi·Eii. dzi-Il ETAPU: w;~l.<sze.go pow-Odzenia. 

1. Belg;a. 
2. ZSR.R 
~ . Polska I 
<l. NRD 
i;. Holancl!a 

14:34.10 
14:3,<;,52 
14:31l.W 
14:39.31 
14 :42.51 

'IV klasyfi.kacji ind~·wictual.1H'.i po 
.:!? eta-pach prowr.•dzi WJ.ara-was 
prze.l Di-erokenem. Królar< jest 
,piaty. 

w kla5yf'f<acj.i ctruż~'nowe.1 ua 
J: mie,iscu „,.,ajdu.ic się Belgia 
:i;mze·d ZSRR i Polską. 

Ta mara Press ustanowiła 
nowy rekord świata 
w rzucie dyskiem 

RZYM. - Zd-0bywczy11i ·srebrne­
go medalu w rz11cie dy~kiem na 
XVII Igrzyska.eh Olimpljs-kich, Ta­
mara Press wzi~ła. ud7'inł w mię­
.dzyna.rodowym mityngu leltkoa·tie 

C7..arni z Re.eio.mska swoją dobrą 
p.qcząlllwwą postawą byli w pew­
ny1m sensie reiw-e1lacją pop·rzed­
tiich mistrzostw, później załamaJi 
się i prz-egrywaJ.i mecz za me­
cze·m. \Viidc-C2nie kiry;zys tt·wa na­
d.al. gdyż po porażc-e z Borutą 0:2 
Czat'ny-m tJie powi-0dlo s\ę rćwriież 
w me·CtLU z Ba„;vełna. z która prze 
gra.U w identycvn)"m stosutlku. 

Nowicjusz III Jigi, zespól Czar­
tlych z Kutna, P-0 sukcesie' 1.1ad 
lódz.ką Baweł,ną. o.d1niósł znów 
zwycięstwo, sprawiając swo1m v.wo 
lenni·kom wiellką nje·~podziat1kę. 
Ty.m rar.em ska·pitulowala pr7.ed 
nim silna dr·u7.y(la łód:zf«i0go Ko­
lejarza (1:2), jed<:n z as.pir2l1-
tó „- do t.ytu'1\l mistr7..0W"1k;e-go w 
ro-przednich rcrr.grY'A'C<acil. Su1J<oce­
sy te dżw·i·gnęly kuinow;;lkich Czar 
nych na pie•rWL<;rze miej>oe w ta­
beli. daaąc i.m jak na,jlepsze świa 
dectiwo. Oby ta1k dalej, może wre 
s:zici·e Kutno utrzyma, slusz1.1;e na­
srzy.m Zd811ie.tn. oależne mu miej­
sce w III Hcl:z.e . 

większego · roze<7..ll'l'Ow-a<lia dice;nali w nieboglosy po zwycic;stwie Ben Kolorowy Kanadyjczyk Jerom siejsz.v. Finał setki byl ni'2zwy-;;wolennicy łód21koego Włćflrniarza, · H którym w meczu z radomszczan- diga nad Rascberem, a p. Kon- me, pc1do.bnie jak Armin ary, kle denerwujący. Za oierwszym 
ska Stalą niewiele pomogło wla- rads, sz,ef związku bol<serskiego rekordzista świata na 100 m z razem fa.ls't.a.rt popdnił Hary i za 
me boidrn. Wy·n:I~ 1 :4 swjad-czy NRF za1powi.edzial ostre memo- czasem 10,0 i jeden z pretenden drugim Sim-e. Dopiero trze-::ia 
aż na·c1to ··"ym0<wnie -0 przew...,dze ra•ndum do AIBA. Nie trz,eba tów do zlot.ego medalu, na polo próba sic; powi.oclla, ale HarY 
drużyny gości. przyponLinać :Cali oburzenia na wie dystainS'l1 doznał na.glej kon- ideolnie wpadi w ~trzat i już na 

W p:erW<Jrze·j tabeli kolejn-O<ić werdykt po wake Walska z Cro tuzji nogi i nie dokoi\czyl biegli. starcie zyskat prz::wagę. z pinru 
mie-js-c jem więc następująca; okiem. . Pomyśleć tylko! Cztery lata przy nującą szybkością odrabianą na-
1. ezami 2 4 fi:~ D rnmatów bylo !:>ez liku, choć gotowań, niesł.vc.hany !adunek. stępnie przez Amerykanina. 
2. Widzew 2 3 6:J . n1.e wszy~tkJ.ę w.ypływal;r z nadz1e!, w pełni uzasa.drnon,ei 
3. Włóikn'.arz Palb. l 2 3:0 powodu niedostatecznej .kwalifi- świetnymi rezutta.\ami, cały 
:: :~~~aRadoms.'ko ~ i ~:! kacji sędziów. Każ<la Olimpiada Atlantyk w podróży, chwila o-
6. Jil'()ruta 2 2 4 ,3 przyno·si gtębokie nieszczęścia gromnego napięcia L. głupia kon 
7. :E!'awetna 2 2 4:4 wybi.tn:vm zawodnikom. •W 1908 tuzja! Przez nikogo i niczym nie 
8. Start 1 l 3:3 roku ma.rat-0Ii.czyk Dornnd-0 wy- zawiniona. Ca·le czt-eTy la.ta wy-

t~: ~Jg:f:rz Ł. ! rn ~~~.:ff~~a ::~~~~t~~~l~~~~~z~~ l~~w :i ~1;~~~:if ysekz~~~k o~~= 
W!eJ.e się jeS'ZlctZe 2!mien1 w tej kowi i paru organ~~atorów pod- N leco Innego rodzaju dramat 

1-oJe,iności. a r.i!~wą,tp!iwie wyni1ki biegło, . aby podn:e.s~ go 1 pod- przeżyla najlepsza florecist­
s:potkait na.jbliżs-4ej niedzic·li p-0- trzymu1ąc pod ramiona, zapro- ka austriacka Traudl Ebert. Nie 
ciąwną za sobą powa7..ne prretaso- wadzili śmier.telnie znużonego bardzo na·wykla do surowych re 
wania. Grać b~ą: Start - Wló1<:- b d t D d 

'tycznym w RZ~'mie. Ta.mara Press Widzew y,ystartował niec-0 Je­
ustanowiła n1>wy re.kord świata w piej •·niżeli w po·przednioh roz­
l'~11cle d:r~kiem. 1>siągając d<>S·l<o- grywt<ach, g.dyż widzimy g-0 ua 
naly re7.ultat 57,J5 m. Poprzedni drP~im miej.sou w l<'lbeli. 

niarz (Łl, stwl (Raidomsko) _ Ko- iega~za 0 asmy. om~ . 0 wy- guł życia w wiosce olimpijskiej 
le.iarz, B·oruta - PTC, Baweł<la - nał I„. został zdyskwalif1k-0wa- wymykała się do baru i t.am zbyt 
PilicJ. czami (Kut110) - czarni ny_ za korzystanie z ~uedozwolo częst.o i zbyt dziko tanczyła Rock 
(Ra.do.msko) i Włóknia·rz (Pa•bi9"1i- neJ pomocy. Takie wowczas by- an'.i Roll. Kierownictwo i na to 
ce) - Wtdrzew. Mec:/'. Startu z łódz ly przepisy. patrzyłoby może przez pal­

·Po bi·ei.;u wielu amerykaii.skich 
sprawozdawców twierdziło, że to 
nie Sime, lecz Ni-emiec spalił 
także przy drngim falstarci•e i po 
winien być wyklucwny. Protesto 
wali cn•ergicmie. Niemcy od.po­
wiedzieli im n a to, . że cała ta­
jemnica powod7.•enia Armina Ha­
ry polega na jego niesłychanie 
szybldej reakcji. Jak wykaz3.łY 
to drobiazgowe badani.a prz.eproJ 
w:::dzone pnez klinikę uniwer­
.;ytecką w Hamburgu, Hary re­
a.guje na bcdźce zewnętrzne z 
szybkością 4/100 sd;undy. Poza 
tym ma nieprz-ec1c;tnie dlugi, jak 
na sprintera krok. Na przemi.:;­
rzenie 100 m potrzcbuje zale­
dwie 43 kroków. 

xekord w te.i k1>nkurencji na.leżał Pabianickiemu Włókniarzowi wy 
tlo ,ie.i rodaczki Niny numllad·Le,, starczył jed<o meoo, by wy1prze­
wy-10sit 57.04 i był usta.n-0wiony cJ:z,ić na ja•k'ś prrz.yna.imnle.1 czas 
:przed 8 laty. mi-ejscowego rywala i enależć się 

kim. -Vłł<.\kf1i.arz.z1n1 odbędiz!c się w 
$C>botę 17 l>m. 0 god.z. 16.30 na sta p lątek 2 września. Roger ce, gdyby szal-eń~twa Traudl nie 
dionie w Julianowie. Moens staje jako abso.lu.tny przeciągały się do późnych go-

Rm. faworyt na &tarcie finału 800 m.1 cL~:n nocnych. Skoro nie poma-
, 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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PAWEŁ fiEWICZ (2) 

ffiłiellł.a droga} 
"- Pluton baczność! 
Komende podał kapitan Dinn. 
- Baczność! Ty, Czarny.„ - !){]Wiedziałem. 
- Baczność! Chcesz mówić? Nie! 
Tym lepiej! Nie mogę spokojnie słuchać 

waszego jazgotu„. 
- Na co ty patrzysz? 
Murzyn podniósł glowę. Spoglada1 w niebo. 

Pomyślałem - zwariował ze strachu. Liczy 
gwiazdy. 

- Tam w gól'Ze nic nie ma - wrze.szczał 
komendant. - Nic! Spójrz tu! Jeden karabin, 
<lwa. trzy. jeden, dwa, trzy. Sześć karabinów. 
Każdy wy.str-zeli raz, fi ty bc;dziesz sześć ra­
.zy zabity. Głowa. serce, brzuch, brzuch. Serce, 
głowa, sześć dziur, prze.z które wyci·eknie 
twoje podle życie. Co mówisz? Milczysz! 

Jeszcz.e dziesięć sekund! Ostatnia szainsa, 
No, mówże idioto! Broń się! Skomlej, błagaj 
o życie„, Cztery, pięc". sześć, siedem, osiem.„ 
dziewięć, dziesięć„. Plut.on do nogi broń. 
Soocznij ! Odprowa<lzić więżnia do celi. 

metoda zawiodła tym razem. Murzyn nie dał 
się nastraszyć. 

O siódmej zaj:rzałem do kantyny. Kapitan 
siedział przy oficerskim stole, zły, naburmu­
szony. Zobaczywszy mnie, krzyknął: 

- Ma:ris! Siadaj pa.n! 
- Jestem na służ.bie - próbowałem w-y-

mówić się. r 
- Wiem, że jesteś na stużbie„. Kio o tym 

ma lepiej wiedzieć„. Zjesz ze mną kolację 
.służbową. Rozkaz! 
Usiadłem, tłumiąc we.stchni€11.ie, a ka-

pitan monolo.gowal: 
- Jestem głodny jak wszyscy diabli! Za­

mówiłem befsztyki Nic tak dobrze nie dzia­
ła na system nerwowy, jak befsztyk„. 

- Zolądek - zatroszczyłem .się - a żotą­
dek, kapitanie? 

- Mam g.dzieś .„ Befsztyk umarłego stuwia 
na nogi„. dobrze wy.•mażony kawałek wol0-
wmy, to najlepsze lekarstwo„. Ale musi być 
dobrze WYsmażonv. Nie znoszę krwistych bef­
sztyków. Nie mogę patrzeć na krew bic:lne­
go bydlęcfa, A propos by·dlę.„ Ja go zmuszę 
d-0 gadania. 

- Kogo? 
- Czarnego„, Będzie gadał, Gotów jc,~tem 

ZBtożyć się o każ<lą sumę„. No.„ He, he! Boisz 
się. 

- Wiem, że przegrałbym. 

- Przegrywać z przełożonym to przyjem-
ność, rozkosz, zaszczyt„. Założymy sii: o bu­
telkę konia.ku. 

- Rozkaz. 
- Ty wszystko musisz popsuć. Jaki t<1m 

rozkaz. Zabawa, najzwyklejsza zabawa. Da­
waj lapę! Sierżant Sem! Do mnie! Przecinaj' 
Odmasze.rować. Nie„. Ty Maris zo:stanie~z„. 
Poslu<;haj, rozw~ążę mu Język metodą numer 

dwa, alkoholem. Poczęstujemy łajdaka .spiry• 
tu.sem. Będzie śpiewat! 

- Miejmy nad.zieję. 

- Będzie, przysięgam na ten koniak , 
Komendant mnilkl. Żołnierz w białym fartu­

chu postawił n'a stole talerz z befsztykiem. 
- Rarytas - cmoknął. Dinn - rarytas pv­

wiadam. Pij! Musisz nabrać sił. Za moje 
wrowie. 
Spełniłem toa•st. 
- Ty ,jesteś kochany chłop ~ rozczuhl się 

kapitan - ale mięczak. Francuski piesek. 
Subtelny nadwrażliwiec„„ Zakochany ar1ysta. 
Jak ja ciebie znam„. Sześć lat smażymy aię 
na tej parszywej afrykańskiej patelni.„ jak.„ jak 
te befsztyki„. Sześc: lat na postertuiku w słuź­
bie króla„. Sze§ć lat. I co? I nic! Zapomnieli 
o nas, Maris! Ze o tobie - słusznie, bo nie 
masz ambicji.„ Ale ja mam„. Dlatego d,osta­
nę a.wans, order, premię, urlop, po·dwyż.kci 
pensji. Kiedy? Szybciej niż myślisz.„ Dl'Jtze­
go? Z jakiej racj1? Bo zła.palem niebezpiecz­
nego szpiega„. Pojmujesz„. Czekałem na ta­
ką okazję sześć lat„. 'Ten śmierdzący Murzyn 
spełni moje marzenia„. Chodź Maris.„ Ztr,ży­
my mu wizytę„ . Szkoda każdej chwili czasu„. 
Poszliśmy. Kapitan zabrał marnerke ze Rpt­

rytusem. Koniak uderzył mu do glowy. Z tru· 
<lem szedł po schodach. Przed celą ozna.::z<J­
ną numerem jedenastym zatr.zymał ·się 
i szepnął: 

- Zajrzyj,. co robi. 
- $.pi, kapitanie. 
- No, to <>twieraj„. Obudzimy śpiocha„,. 
Czarny leżał na pryczy. Dinn wyszar.pnął 

!Z kie.szeni kajdanki i powiedział: 
- Załóż mu te bransoletki„. Na w.szelki 

wypadek. 

Wykonałem' rrizkaz, choć prawdę powie­
dziawszy z w'ielką niechęcią, bo nie lubIG ta­
kich metod„. Kapita·n przekraczał .SWOJe lrnm­
petencje. Murzyn miał twardy sen, ale wre~z­
cie obudził się. Ozdoby na rękach rozb<1wily 
go. Przybliżył je do oczu, otarł o pnlinki, 
a potem z uśmiechem spojrzał na nas. Dał­
bym .sobie glowę uciąć, że myślat wti=dy: 
O co wam właściwie chodzi? Na czym polega 
ta dziwna zabawa? 

- Dawaj manierkę, Maris! Napełnij szklan• 
kę! Wypijemy wszyscy„. 

Komendant j~dnym haustem opróżnił 
.swój kubek. - Bierz przykład ze mnie! Pij! 

Ku mojemu zdumieniu czar.ny olbrzym nie 

~~1~~';i~·j ~kf~~ki~detchnąl glębiej i zajrzał 
- Chcesz jeszcze - uradow8l sie Dinn. _, 

Dostaniesz„. Pij„. do samego dna„.' św1enie! 
Doskonale! A. teraz posłuchaj. ,Jeśli nie prze­
mowisz, pow1es1my jak psa. Staniesz jtJtro 
przed polowym sądem 06kar:i:o.ny o szpiego.­
stwo. 

- Nie rozumie. 
- Nie rozumie? I to możliwe. Marl.s, wy„ 

korz;vst:i.my twój talent. 
- MoJ talent, kapitanie? 
- W. cywilu pacykujesz obrzydliwe obrazy, 

Narysui szub·.enicę. Musi 7rnzumieć. Rysuj 
tak długo, aż zrozumie.„ No, bierz się do 
roboty. 

W:1--rwalem 1rnrlkę z no1esu i kilkoma ruC"ha­
mi ołówka naszkicowałem szubienicę i wisiel­
ca o czar.neJ twarzy„. Kapitan :nie przestawał 
ględzić: 

- Przemówi, jestem pewien. że przemówi„. 
Zla;ntemy go„. złamiemy kulturą i szruką, 
MnJ~ kulturą twoją sztuką„. Pośpiesz i;ię 
Mar1s. 

(Dalszy ciąg nastąpi> 
·Komendant wybuchnął śmiechem. Wie-iz'a­

lem jednak, że był wściekły. Wypróbe>wana 
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